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WI ADOMOŚCI  KRAJ OWE.
W i l n o .

J W .  Rzeczyw isty radca s tan u , w ielu orde- 
row' kaw aler, jeneralny dyrektor poczt wydziału 
litewskiego, Blicharski, przed kilką dniami powrócił 
tu  ze stolicy państwa.

Podług Ruskiego Inwalida, przez rozkaz dzien­
ny  i 3 października, uczniowie Cesarskiego liceum 
carskosielskiego, przeznaczeni na chorążych, Oko- 
uięw  i Głuchów do gw ardyi pólku preobrażeńskie- 
go, Czernohłazów  do gw ardyi\pólku izmayłowskie- 
go, Assicr i Porochow do gw ardyi pólku grena- 
dY orskiego.

Przez dodatek do rozkazu dziennego z dnia 
i 4go października, naczelnik Igo korpusu piecho­
ty , jenerał infanteryi, Xiążę E ugeniusz fi 'ir t  em­
ber s k i , przeznaczony do orszaku Jego Cesarskie}' 
Mości.

Panna Elżbieta Sperań,ka, córka joneralnego 
gubernatora Syberyi Radcy Taynego Sperań .kie­
go; H rabianka Adelaida, córka Hrabiego M odena, 
m is trza  dworu Jego Cesarskiey W ysokości W ie l­
kiego • X iazecia JVLtkol aj a Pawłowicza  i Xiążniczka 
Praskow ija  ̂Chilkówna, nayiaskaw iey mianowane 
freylinam i Nayjaśnieyśzych Ccsarzowych.

Liceum  W ołyńskie w dniu i 5 w rześnia r. b„ 
obchodziło uroczyście rocznicy Koronacyi Nayjair 
nieyszego Cesarza Jegomości łaskawie nam panują­
cego. Z rana o godzinie 10 nauczyciele, oraz u- 
czniowie znaydowmli się na nabożeństwie w  ko­
ściele lycealnym , po którem  śpiewane było Te Deum  
z zaniesieniem do Boga naygorętszych modłów o 
zdrowie i najdłuższe lata Nayjaśnieyszego M onar­
chy, i całey Nayjaśnieyszey Jego Familii, poczem 
udali się wszyscy członkoAyie lyceum , wrazj z u- 
cznianii w gronie licznie zebranych gości do sali 
fizyczney na publiczne posiedzenie, k tóre zastępca 
dy rek to ra  zagaił stosowną do uroczystości przem o­
w ą, w ystaw m ąc w uiey te wielkie dobrodzieystwa, 
k tó re  Nayjaśmeyszy M onarcha dla uczących i u- 
czących się sczegóiuiey w tuteyszey szkole Nay* 
ińilościwiey wyświadczył, a nauczyciel lite ra tu ry  
ro ; ryskiey. kollegialny assesor Jan Alexandrowski 
czy ta ł ros; raw ę o wpływie, jaki ina kiima i forma 
R ządu MonarchicznegO na udoskonalenie nauk 
w yzw olonych. (Art. p rzysł.)

Odessa dnia  20 października. Nie potw ier­
dzają się (pisze gazeta lwowska) widoki zagraniczne 
względem mogącego nastąpić zerwrania pokoju z 
W . Porta , chociaż bardzo często zagraniczne pisma 
pozw alały sobie datować wiadomości swoje z na­
szego miastaj to tylko tyle jest pew na , iż \> tych  
w szystkich wiadomościach bynaymniey tu  nie wie­
my, acz wielki nam przyznają zasczyt, sądząc, że 
namy udział do tajemnic gabinetowych. O poru­

szeniach naszego woyska nic także nie wiemy. YV 
Ressarabii, a mianowicie w  mieście K iszeniew ie  
i jego okolicach, blizko 1200 greków oczekuje lep­
szych czasów: nie jest atoli praw dą, aby Niężna 
Y psy lan ty  miała zamiar uzbroić korpus. Bawi tu 
Xiaż.ę SazzOf |tyłv zaś Hospodar odprowadzony w 
r łą r  krain, jest pod dozorem. Kantakuzeno  zbiegł­
szy ’ >•.' .tn dostał się sczęśłiwie do M orei. Po- 
ripi-i ... kapitan F ab’k naruszywszy kw arantannę 

-łany został w głąb kraju. Ze Stambułu  nie ma­
m y wiadomości, ani okręty nie przybyw ają. (G. IVi)

A U S T  R  Y A.
(z Gaz. W  ars z.) M iedeń dnia oA października; 

Do osobliwości, które gwiaździste niebo teraz W y ­
staw ia, należy bez w ątpienia zakrycie przez xiężyc 
planety M arsa. Dnia 19 b. m. zrana n ars, xiężyc 
i ziemia stały W  jedney linii, i dla tego pierw szy 
od drugiego zakry ty  został. T o, dla swojey rzad­
kości interessujące. a dla żeglugi' i teoryi planet 
użyteczne zdarzenie, zostało dokładnie dostrzeżone 
i uważane w tuteyszem  Cesarsko-Królewskiem ob­
serw atorium .

.Dnia 29. Pomiędzy deputowanymi parlam entu 
neapolitanskiego, przyw iezionym i z JSeapolu do 
krajów auslryackioh, nie znajduje się sławny de 
ConciliP, bo wcześnie um knął do H iszpanii. Każ­
dy 7. ty h więźniów stanu doznaje łagodnego ob­
chodzę ia się ze sobą.

I w ełniono tu greków,. k tórych  przed kilką 
tygodniami uwięziono.

Lord Gordon, poseł angielski \ p rzy dworze 
tutyeszym , odebrawszy p rze .r kiiką dniam i li- ty  
przywiezione przez gońca, wyjechał hatychroic:: do 
Rannoweru, gdzie (jak słychać) odbywają ię nader 
ważne układy.

• Zam ierzony układ z bąnkięrejn R otshild  
wzglądem nowey ppzyęzki dla rządu naszego, ma 
bydź w strzym any.

A n g l i a .
(z Gaz. W arsz.) Londyn dnia  20 paździer­

nika. Córka Józefa Bonapartego  , popłynęła ztad 
w  przeszłym tygodniu do F iladelfii, gdzie p rzyoy - 
cu swoim chce mieszkać. D oktor Stokoe tow arzy­
szy tey  młodey damie,

Gazeta M orning-Ghronicle zapewnia, iż N a ­
poleon w  testamencie swoim umieścił życzenie, aby 
go we Francy i pochow ano, i że w tedy  dopiero, 
gdy przełożenie hrabiów Bertrand  i M ontholon  
czynione Panu Hudson Eowe, w ielkorządcy w yspy 
ś. Heleny, nie wzięły skutku, w ybrali mu na grób 
mieysce, dokąd za życia zw ykł był uczęsczać, pó­
ki Pan  Hudson-Lowe surowszych względem niego 
nie wydał rozkazów. I
\ M niemana Xięźniczka Kumberland  (pisze ga­
zeta hamburska) wydała odezwę do polaków, w któ- 
rey  ogłąsza się za jedyną sukcessorkę Króla Stani­
sława Augusta, usiłując dowieść, iż m atka jey była 
owocem ślubnego związku między Xięż.niczką Pol­
ską i doktorem  PI ilmot. Kobieta te. będąca żoną 
niejakiego Pana Serres, albo jest zwodzi* ieJką, lub 
też rozum straciła-, pierwsze zaś tw ierdzenie jest 
podobnieyszem do praw dy, bo gazeta M erkury  Le- 
edzki donosi, iż w  roku 1772 córka P. Roberta 
W ilm ota, m alarza w hrabstw ie war-wickierw, w zię­
ła  na chrzcie imie Oliwia-, że ta  Panna Oliwia już 
w młodości swojey znana była z swoich kłam stw  
i in tryg, i że nakoniec poszła za niejakiego Serres, 
k tór j  podjug jednych był tancerzem , a podług d ru ­
gich m alarzem  portretów . Gdy zaś teraz  m niema­
na Xiężniczka publicznie ogłasza, iż roku 1772 u- 
rodziła się w  Londynie, jawnie się więc pokaźuje, 
iż chce oszukać.

Jedna z gazet angielskich donosi, iż w  połud­
niowcy Europie tw orzy  się wielkie tow arzystw o 
w-ęglarzy czyli illuminatóW, do którego wszystkich 
niechętnych przyym ują. Tw ierdzą, iż rozgałęzie­
nie tego tow arzystw a daleko jest obszernieysze, a- 
niżeh było dotąd. \

K ury  er zapewnia, iż podług ostatnich wiado-



■mości z W ied n ia , z powodu uległości Turcy i , nie 
będzie woyny. Ale zdaje się, iż duch burzliwy nic 
skłoni greków do poddania się T urcyi, i le , że nie 
potrafi ą_ nigdy tu rcy  pokonać floty greckiey, jeśli 
im  inny naród biegjeyszy w sztuce wojenney mor- 
skiey, nie udzieli pomocy.

F  R A N C Y A.
('z Gaz. W arszi) P aryż, dnia  20 października. 

P rzed 8 dniami, adjutant podoficer 45go, póiku, na­
zwiskiem Lefebvre,, doniósł, iż  dwóch nieznajomych 
ludzi namawiało go na półach E lize jsk ich , aby 
należał do  spisku na życie X iąźęcia Bordeaux. 
P rzysta ł na pozor, i um ówił się ze Spiskowymi, iż 
nastepująoey nocy będzie znowu na polach E lize j­
skich. Ńa ustroniu postawiono oddziały woyska, 
k tó re  za umówionym zńakićm m iały Wpaśdż na 
spiskowych. Dano znak, lecz sam tylko był aaju- 
tan t, k tó ry  pokazał swóy kaszkiet przedziuraw io­
n y  kulą. Zeznał, iż owi spiskowi istotnie przyszli, 
a inni stali na straży; lecz w idząc dany przez nie­
go znak, wszyscy z bojaźni zdrady Uciekli, a na 
pożegnanie strzelili do niego z pistoletu, lecz kula 
górą poszła. Zaprowadzono Lefebora do więzienia 
opactwa, ale potem  wypusozono.

Składka na kupno zamku Chambord ala X ią- 
żęcia Bordeaux  wynosi dopiero 800,000 \ ranków; 
potrzeba zaś milion 749,667 franków.

D nia  a4. Poseł angielski przy dworze tut.ey- 
szym odebrał przed kilką dniami ważne l is ty , i 
z ieow powodu naradzał się kilkakrotnie ż m ini­
strem  naszym interessów zagranicznych.

Pan Barthelem y  za wydanie gorszącego pisma 
został osadzony w więzieniu Conciergerie.

Proboscz Olmo, zapalony miłośnik staroży­
tności, zachęca obywateli w  gazetach tuteySzych do 
składki na założenie miasta łacińskiego.

Dnia 19 b. m- odpraw iła się wielka radain i- 
iństrów  u Xiążęcia Richelieu , z powodu odebranych 
w ażnych listów z Petersburga.

N ie k tó re  g a z e ty  tu te y sz e  u m ieśc iły  ośw iad­
cz e n ie  T u rc .y i ' p rz e c iw k o  p e w n e m u  M o ca rs tw u , 
ic h n ą c e  zap a łem  i g n iew em . Z daje  się jednak , iż 
je s t  zm y ślo n em . ; > m

Do niepew nych wiadomości należy i to, jako­
by rozpoczęły się układy między dowódcami flot 
tu reckiey  i greckiey. _ 1 „

Spodziewamy się tu  przybycia jenerała Ros- 
syyskiego W oroncow  i margrabiego Londonderry  
(Lorda Castlereagh).

Pan R u f f  in , konsul francuzki w  Akrze , k tóry  
Ha statku Ruse  przybył z rodziną swoją do Smyrriy, 
ledwo nie zginął za to, iż xięży na górze Karmelu  
chciał wziąć pod opiekę. W iele chrześcian zamor­
dowano w  “D am aszku i Jerozolimie.

M arsylia  dnia  17 października. W iadom o­
ści ze W sch o d u , są ciągle okropne. Na wyspie 
C yprze  zamordowano arcy-biskupa i 600 n a jznako ­
m itszych mieszkańców. Konsul francuzki, który 
chciał w te y  mierze bydź pośrednikiem , został u- 
więziony. Zgwałcono świcie praw o narodów na 
osobie jem . Pojąć nic można (pisze gazeta tiitey- 
sza), jak°jescze niektóre gazety mogą bydź nieroz­
sądne do tego stopnia, aby broniły spraw y turków .

Niejaki Pan PT'inzingeródc udaje się także ztąd
do Grecy i. —~

W y s p y  j o n s k  1 ę .
(z Gar. W arsz .) Z  ante dnia  29 września. 

Część floty tureckiey przybyła niedaleko Patrassó 
w  M orei.'  Słychać,' i i  Ali, Basza Ja n in y , po co- 
fnieniu się turków , kazał woysku swemu zapalić 
m iasto, aby tu rcy  powróciwszy nie mieli się gdzie 
ukryw ać.

D nia 2 października. Flota grecka o pa-, 
trzy w szy się  w żywność i potrzeby wojenne na w y­
spach Archypelagu, pokazała się we 200 okrętów 
p rzy  portach Patrasso  i Koron, dokąd się flota 
turecko-egiptska udała. Flota grecka ma mieć tak ­
że statk i palne.

T  U R c  Y A.
(z Gaz. IVarsz.) Stambuł dnia  20 września. 

Nędzny stan nasz bynaym niey się nie zmienił. 
Zdaje się, jakoby miecz, k tó ry  wisiał nad głoWą

naszą, dla tego tylko od nas odwrócony został, 
aby ugodził niesczęśliwych naszych braci. Rozlew 
krw i nie ustaje. ' .Morderstwa trw ają  ciągle, lubo 

. innym sposobem. Godzien or zy prow ad za tą tu  por­
w anych z domu greków z W ołosczyzny, Sjłultan i 
wsi przyległych. Są to. spokojni ludzie, którym , 
nic zarzucić nic można," 1 po wiekszey czesći ro l­
nicy. -Oskarżają ich tu rcy  o spisek, i pc-d ug swe­
go zwyczaju bez sądu zabijają*. Okropnie patrzeć 
na te  o fia ry , jak kaci włóczą je po calem mie­
ście. K rew  ich -skrapia wszystkie ulice, a w idok 
tćh przynosi rozkosz barbarzyńcom, ’la k a  to  jest 
am nesty a, k tó rą  Sułtan dla niesczęśliwych greków 
ogłosił.' Taki to jest skutek uroczystych obietnic 
turków  i sposób wykonyw ania rozkazów, tclinących 
pokojem i względnością.-

D n ia ' 28. Dziś WySżedł rozkaż W .  Sułtana 
J.o wszystkich greków i ormianów, aby niczwłócz- 

' nie- w szystkich Wyznający ch w iarę innego obrząd­
ku lub 'należących do jakiego narodu europeyskie- 
gó, a zostających U nich w  służbie lub w  jakich 
kolwiek stosunkach, z domów swoich oddalili. 
Zdaje s ię , iż krok ten  zmierza do odosobnienia 
greków, aby w przypadku zupełnego ich w ytępie­
nia W stolicy tuteyszey, można ocalić poddanych 
przyjacielskich m ocarstw  od wściekłości mściwego 
pospólstwa. Łatwo sobie‘wystawić, ile rozkaz ten  
przestraszył greków, a zwłaScza, gdy się rozeszła 
pogłoska, iż dywan chce kazać położyć Znaki na 
w szystkich domach greckich. M ajątku greków bę­
dących jescze w  Stam bule'rachują do 100 lńiliio- 
nów plastrów .

Od granic turcekich , dnia  8 października. 
Senat ustanowiony w: Kalafnata , w Messcnii. uw a­
żać można za centralny rząd  greków. T am to 
wydane zostało dnia 27 iipca oświadczenie, w któ- 
rem  senat ogłosił przyw rócenie chrześcijańskiego 
narodu greków, a k tó ry  podpisało 28 arcy-bisku- 
pów, metropolitów i biskupów peloponezkich , 77 
przeorów, 1900 duchownych i mnóztwo innych 
xięży, mających praw o słuchania spowiedzi i roz­
grzeszania.

Dyw an turecki w ydał nader ważne postano­
wienie. Zabronił każdemu żołnierzowi pod suro­
wą karą oddalać się od korpusu i w racać do do­
mu. Postanowienie to ogłoszono naprzód woysku 
azyatyckiem u, pocf dowództwem baszy Brussy, sto­
jącemu W okolicach Stambułu, z oświadczeniem; 
iż obecne okoliczności nie pozwalaja mu na zimę 
wracać do domu. Słychać także, iż woysko baszy 
Brussy  ruszy w krótce ku Dunajowi.

D nia  10.- L isty 'z  Ili/kai estu pod dniem 6 b. 
m. donoszą (pisze gazeta berlińska), iż tam eczny 
ajent rossyysld , po zrabowaniu mieszkania jego 
W czasie zabicia Karmrtara Sawy, udał się ze. wszy- 
slkienii osobami przy nim będącemi do domu kon- 
sida austryackiego, a po odebranym z Petersburga  
rozkazie wyjechał do Kronstadtu  -(w ziemi sied­
m iogrodzkiej), dokąd już 'przybyk Dnia 5 b. m. 
weszło 5ooo woyska azjatyckiego  do Bukarestu. 
Porta  wszędzie się uzbraja. Coraz w ięce j woyska 
tureckiego przychodzi dcT M ultan i W ołosczyzny. 
Dowódcy jego mówią otw arcie o woynie.

Ze spalonego klasztoru W aratek  przyprow a­
dzono 22 młodych zakonnic do dowódcy tureckie­
go. a potem wysłano je jako niewolnice za D unay. 
Oddaną tylko córkę pewnego bojara za opłatę 5óoa 
piastrów. W  przeciągli miesiąca zamordowano 
blizko 4oo xięży, lubo żaden z nich nie należał 
wcale do powstania.

W edług powieści greków, uciekających do 
kraju  austryackiego, Jor Jaki potrafił um knąć z trz e ­
ma towarzyszami swymi. W spaniałom yślny grek, 
k tó ry  w klasztorze Śck, przebrał się za nieg4, uła­
tw ił mu ucieczkę. W reszcie Jordaki p tzed zdo­
byciem klasztoru w ielką klęskę zadał furkom , 
których przesżło 2000 zginęło. Okrucieństw a, ja­
kich poytnani grecy i xięźa doznali od turków , 
przechodzą' to  wszystko, co dotąd w tey  mierze 
słyszano. Pewnem u xiędżu, mającemu 70 lat, wy- 
łupiono Oczy, 1 żywcem odarto ze skóry; i 5 in­
nych xięźy i rb greków spalono na stosie.

W  bitw ach z przewyższającą siłą turków* 
grecy stóją jak lw y, a giną jak bohatyrowie.



N  I E M C Y,
(zG a z. TJ'arsz.) Ilannow er dnia  25 p a źd z ie rn i­

ka. ■Po p ierw szych  dniach glośney radości, n as tą ­
piło k ilka sp o ko jnych . Z  pow odu słabości K róla , 
panow ał pow szechny sm utek, a cudzoziem cy po­
w oli opusczali stolice. A le niedługo oznajm iono 
m ieszkańcom , iż M onarcha ma sic lepiey. K ilku  
szlachty , k tó rzy  w czasach  przyw łasczenia, obcvtn 
zdobyw com  jaw nie sprzyjali, o trzym ało  p rzebacze­
nie. K ról darow ał karą  zpom iędzy 27 zbrodnia­
rz y  w szystk im , oprócz jednego ty lk o ,,którego ska­
zano za srogie obchodzenie się z podeszłem i rodzi­
cam i, a odm ówienie to  łaski, było drogiem  św ia­
dectw em  szlachetnego uczucia dostoynego sędzie­
go. Z  oycow ską trosk liw ością  i ubolew aniem , do­
p y ty w a ł się M onarcha o los w iciu ro lników , k tó rzy  
na łow ach pod Hallebruch  ucierp ieli; a p rzyw iąza­
n ia  do swego narodu niem ieckiego jescze i p rzez to  
do wodzi, iż w ielu  kupców  i rękodzieln ików  do sie­
bie p rz y w o ła ł, i ze składów  ich  zakupił znaczną 
ilość to w aró w  hannow ersk ich  i niem ieckich, jako 
to : rzeczy  stalow ych, s to ło w y ch4  ha ita rsk ich . R a­
c z y ł także K ról p rzy jąć  arcy-dzielo  pew nego ubo­
giego tk acza  z L in d en . K iąźę ta  daw ali dla znako­
m ity ch  cudzoziem ców , zabaw y z tańcam i i kon- 
u erta . Onegday nakoniec ucieszyła mas wiadom ość 
o zupełnem  w yzdrow ien iu  K róla, a w czoray oka­
zali m ieszkańcy z tego powodu radość swoję p rzez 
huczną m uzykę p rzy  pochodniach.

VV pałacu  Iderrnhciusen  by ł w ielk i obiad , a 
W przedpokoju, gdzie w iszą obrazy przodków , g ra ­
ła  m uzyka huzarów  gw ardy i. W iec zo re m  około 
godziny ósm ey tłu m  ludu szedł p rzy  pochodniach 
z m uzyką koło zam ku, w ydając radosne okrzyki, 
k tó re  bartlziey jescze się w zm ogły, gdy M onarcha 
pokazał się w  oknie. O dy m uzyka zaczęła grać 
pieśń  n a ro d o w ą , k tó rą  cały  lud śp ie w a ł, M onar­
cha nagle o tw o rzy ł okno, to w arzy szy ł ludow i o- 
znakam i radości i pow iedział te  pam iętne słowa: 
N iech  Bogu będzie d zięki, jestem  znow u zdrów. 
N ie  chcę przestaw ać na  tein , i i  kontent jestem  s  
m oich dzieci;' chcę jescze z  n iem i dzielić radość 1 
p ieśn i. W  n a jo kro p n ie jszyc h  okolicznościach s ta ­
łem  się hannow eranem , chcę także m m  żyć  i um ie­
rać.

Słychać, iż M arg rab ia  L on d o n d erry  i N iążę  
M ettern ich  nie ta k  prędko  w yjadą. X iążę  M et­
tern ich  najął m ieszkanie na  dni id .

P  a  u  s. s y.
(z Gaz. wars z .) B er lin , d n ia  3o p a źd ziern ika . 

K ró l Jm ć dał o rd e r ś. Ja n a  B aronom  Sacked i 
B runnow , urzędnikom  m in is te ry u m  rossyyskiegO 
in teressów  zagranicznych.

P rz jrbył tu  z W ied n ia  H rab ia  Z ic h y  Vason- 
skój n ad z w y cz a jn y  poseł i pełnom ocny m in is te r 
au s try ack i p rzy  dw orze tu teyszym .

N iedaw no p rzejechał tę d y  goniec rossyysl.i 
W ysłany z Petersburga  do P a ryża .

C zytam y w  jedne j  z tu tey szy ch  gazet, iż X ią -  
żc Ł a b cn o w , s taw ia w m ieście M oskw ie  pałac ca ły  
7. lanego żelaza o 42 ko lum nach ko 'osalney w iel­
kości. G m ach le n  pom alow any o leyną fa rb ą  bę­
dzie podobny do kam iennego.

H i s z p a n i i  a .^
(z Gaz. W arsz.) Irun , dn ia  i 5 października '. 

U zbrojeni k o n trab a n d z iśc i. chcący  znaczną ilość 
to w aró w  francuzkicH  w p r o w a d z i ć  do N a w a rry , zo­
s ta li napadnieni p rzez w o jsk o  nasze w  okolicach 
P om peluny . W a lk a  trw a ła  blizkó 2 ‘godzin i po­
ty  była w ą tp liw ą, aż załoga tam eczna na  pom oc 
w o jsk u  przybyła”. Z  obu s tro n  w iele osób zabito 
i raniono, a podczas t k w y  to w ary  za g ran icę  fran ­
cu sk ą  przeprow adzono.

(ddy na gran icach  naszych dla w strzy m an ia  
zarazy  liczne oddziały w oyska francuzkiego zebra­
ły  się, i z naszey też  s tro n y  będą uży te  środki o- 
stróżności. W  St. Sebastian  i w; P am pelun ie  w o j ­
sko odbyw a służbę jak w  czasie oblężenia. O ddziały 
p iech o ty  i jazily.osadziły lew y brzeg rzek i Bidassoa  
i w szystkie stanow iska dem arkacyyne w zm ocniono.

Wolno Drukować N . Golańtki C ii.

Od gra n ic  hiszpańskich, dn ia  i 4 p a źd z ie rn i­
ka. "W iadomości z B arceliony  są ciągłe sm utne. 
Od dnia 3 do 5 b. m . um arło  ta m  przeszło i ,o 06 
osób na żó łtą  gorączkę. D zieci niem ające 12 la t są 
w olne od niey, ale za  to  wdele ich  pozbaw ionych 
rodziców  i k rew n y ch  jest w  n a jn ę d z n ie jsz y m  s ta ­
nic. W  Toriozie  dla b rak u  m ężczy zn , kob iety  
m usiały same chow ać ciała zm arłych  sw ych mężów'.

W ie lu  h iszpańskich  lekar zy w yjechało z B a r-  
cellony , gdzie m ieszkańcy ucieszyli się p rzybyciem  
łran cu zk ich  lekarzy.

P o K T U  G A L I I  A.
(zG aż. W ar.)L isbona .'dn ia  5 p a źd ziern ika . W  

ty c h  dniach  jeden ż członków  stanów  w n ió sł: iź 
gdy  nie podpada w ątp liw ości, ż e  z n a jd u ją  się b i­
dzie, k tó rzy  obecny porządek  rzeczy  p o d k o p u ją ,i 
rozsiew ają niechęć pom ięuży lu d em , trzeb ą  ich  
w ięc u karać  jako zd rajców ' kraju . P rzy ję to  t e n  
wniosek.

C zterech  m łodych pibm ontcZyków  p rzy b y ły ch  
do P o r tu g a li i , prosiło stanów  o w sparcie, w celi* 
udania się do ’Jenerała Pepe do Ix m d yn u . Przy-> 
chylono się do ich zadania.

W ie le  oficerów  p o rtu g a lsk ich , k tó rzy  p rz y  . 
w padn ien iu  francuzów  do n ich  przeszli, odzyskało 
te raz  daw ne Swoje stopnie.

A m e h y k A P o ł u d n i o w a .
L ist z St. Jago  w  C iuli pod dniem  8 lipca 

donosi, iż po za c ię te j b itw ie  w  okolicach L im y , 
k tó ra  się na  zupełnej/* porażce w oyska h iszpańskie­
go pod dow ództw em  jenerała  R ieca fo rt skończyła* 
V ice-K ról proponowrał jenerałow i pow stańców  S a n  
M a rtin  rozeym , k tó ry  dn ia 23 m aja pełnom ocni­
cy o b u  s tro n  zaw arli, a k tó ry  potem  naczeln i je­
nerałow ie zatw ierdzili. R ozeym  ten  m a trw a ć  20 
dni. G łów na k w a te ra  jenerała  S a n  M a r tin  b y ła  
w  Ańcon.

P ow stańcy  zajęli K artagcnę. Posiadają w ięo  
naym ocnieyszą tw ierdzę , i lo jalistom  w  K olum ­
bii o sta tn ią  nadzieję odjęli; gdyż P uerto  Cabello i  
C um ana  nie ty le  znaczą, a słychać, że je pow ­
s t a ń c y  opanow ali. W a ru n k i k ap itu iacy i K a rta g e -  
n y  p rzynoszą zaletę pow stańcom ; żadney bow iem  
ofiary me żądali, chcąc  ty lk o  zm nieyszyć klęsk* 
w ojenne. W oysko hiszpańskie, k tó re  się w B osca  
Chica poddało, zaprzysięgło w ierność rzeczypospo- 
litey  kolum biyskiey.

K ongres koium biyski ogłosił pow szechną a - 
m nestyą  dla w szystk ich , k tó rzy  w ykonają p rzy się­
gę na w ierność rzeczypospolitey . K azał oraz  posta­
wne b ram ę try u m fa ln ą  na polu b itw y  CaraŁubo:

K rak o w  dnia 19 m ca październ ika 1821 roku .
N a posiedzeniu Senatu  akadem ickiego.

R ek to t Uniw e rsy te tu  jagiellońskiego, w  m od -  
u ch w ały  Senatu akadem ickiego w dniu  19 paź­
dziern ika  r. b. do L. 47 w y d a n e y , stosow nie do 
przepisów  urządzen ia  w ew m ętrznego u n iw e rsy te tu , 
w  ty tu le  o konkursach  zaw 'artjrch, podaje do wia-_ 
domości 1 ogłasza konkurs na  w aku jącą  posadę h a - ' 
uczyciela fechtow 'ania z obow iązkiem  daw an ia  
cz te rech  lekcyy  publicznych w  tygodniu , zp e u sy ą  
roczną do te y  posady p rzy w iązan ą  zło tych  polskich 
1000, ubiegającjm i się o tę  posadę W'yznaczA się d o ’ 
exam inu  dzień 19 lutego r .  p. 1822, p rzed  k tó ry m  
w in n i złożyć opis swego życia, św iadectw o m o ra l­
ności, nakoniec program m a sw ey le k c ji .  P o c z e m  
o dalszym  to k u  ubiegania się uw iadom ieni zostaną.

Z astępca R ek to ra  u n iw e rsy te tu  G irtler.
Jankow ski S ek re ta rz  u n iw ersy te tu .

K u rs  p e tersbu rsk i d i»a 21 października: d u k at hoł- 
lendersk i now y 11 r . 65 k., s ta ry  11 r. 5o kop.— 
Z m iana z ło ta  2 r . 88 k . , —  Z m iana s reb ra  2 
r. 78 kop.

N ieustający  dochod kom m issyi um orzenia d ła -  
gów: Gff assygn. po 100 j

-  6g b rzęczącą  m onetą —  92 \p rocen tow .
5g tak ąż  - - _  77^(

1. Cenz. —  w W ilnie w Drukarni iicdakcj'i'. ~



O g ł o s z e n i e .
1. Kommissya sądowa edukacyjna gubernii 

wołyńskiey, podolskiey i kijow'skiey, dekretem 
2 dnia 2Jgo maja biegącego 1821 roku pod Nrem 
2533  vv sprawie funduszu edukacyynegoj z suk- 
cessorami piiegdy W .  Adama Chamca, dóbr po- 
jezuickich w gubernii podolskiey, powiecie Win­
nickim, Futorów, Kazanicha i Kaydaczycha, dy­
plomatycznego posiadacza, W'spomnione dobra za 
powracające do własności funduszu edukacyynego 
uznawszy, w porządku oddania tych dóbr komu 
innemu, i otrzymania należnym porządkiem dla 
nowego ich dziedzica dyplomatu, zadeklarowała 
obwieścić obywateli chcących otrzymać dziedzi­
ctw o tychże Futorów, i oznaczyć termin dla u- 
mówienia się o kondycye z nowym ich dziedzi­
cem. Przywodząc do skutku pomieniony dekret, 
postanowiła: na stawienie się w Kommissyi swey 
chcących zawierać umowę z funduszem eduka- 
cyynym  o dobra po jezuickie, Fut'ory, Kazanicha 
i Kaydaczycha, (o t rzy  i o siedm werst oft mia­
s ta  powiatowego W inn icy  odległe, i po kilka 
poddanych mające,) o których stanie sczegółoitą 
wiadomość z akt Kommissyi swey powziąść mo­
żna, dzień i 5, 16 i 17 miesiąca grudnia biegą- 
cego 1821 roku oznaczyć. Zeby zaś to posta ­
nowienie wszystkich wiadomości doszło, podać 
do Gazety K uryera  Litewskiego dla t rzyk ro tne ­
go ogłoszenia, a osobne tegoż ogłoszenia cxem- 
plarze drukowane przy komunikacyach posłać 
rządom guberskim gubernii wołyńskiey, podol­
skiey i kijowskiey, dla opublikowania przez ziem­
skie i mieyskie policy e, oraz JVV W . Marszałkom 
powiatowym tychże t rz e ch 1 guberniy. Dau w K rze­
mieńcu dnia 21 października 1821 roku.

Prezes Kommissyi i kawaler. Michał Sobański.
Pisarz, Rudzki. ,

z e /p o  mienione doch ody zbierają się. D nia  21 pa  z- 
dziernika  1821 roku. l i  ad ca W incenty. Styczyński*  

T'- c Iskra  Sekretarz koUegiainy.

W  e z w a n i e.
1. Sąd główny o go departamentu gubernii 

grodzieńskiej, czy ni n in iejszą  trzykrotną w Ga­
zecie Kuryera L it awiiacyą: i i  w dniu 19 8 ira  
2 8 2 1  roku zakończył Życie adwokat sądu niniejsze­
go Stanisław Zadarnowski; ze dla zregestrowania 
pozostałych po tymże adwokacie, a do różnych 
obywatelskich spraw i interessow ściągających się 
papierów, delegowany został urzędnik 1 regent akto­
wy, ze tak spisanych papierów lokacja naznaczo­
na  w archiwum departamentu niniejszego, pod do­
zorem aktowego regenta Józefa Rakowskiego ; ze 
każdy  z obywateli dla odebrania z oznaczonego 
m iejsca papierów swoich i ustanowienia w m iejscu  
zmarłego adwokata Zadarnowskiego innego pleni­
potenta, w czasie najprędszym  przedsięwziąść sta­
rania i kroki powinien, i ie  tjrn czasem gdyby 
interesu zeszłemu Zadarnowskiemu powierzone, nim  
o. zeyściu jego z tego świata, strony zawiadomione 
bydź mogą, na swey prom ocji nie cierpiały, i  opu­
szczeniom, lub uszkodzeniom niepodlegały; do czy­
nienia w tychże interessach potrzebnych obron, na­
znaczeni przez departament n in ie jszy  zostali adwo­
kaci W  W . Jan Sier;zputowski, Antoni Gródecki i 
Benedykt Pawłowski. Działo się w Grodnie na ses- 
syi sądowey dnia 25 8bra 1821 roku zasiadający  
Załęski. Regent W incenty Janowski.

     |
Do dzierżawy.

i Izba Skarbowa Litewsko-Grodzieńskiey Gu- 
berniii ninieyszem, powszechność zawiadam ia  , ii. 
oddawać się będą z publiczney licytacj i w arędę 
■w gubernskirn mieście Grodnie tegoż miasta m iey­
skie dochody targowe, brukowe, wagowe i czopowe 
na  lat cztery od 1 go września następującego 1822 
roku; życzący wziąść takowe dochody, zechcą sta­
wić się do izby skarbowey grodzieńskiey na licyta­
c ją  na term ina  1 szy  22 marca agi 10go maja  3ci 
i ostateczny ibgo łipca  1822 r. z pewnemi na od­
powiedź haucyami, gdzie okazane będą■ życzącym  
ja k  kondycyeI tak i instruktarz, wedle których wy-

Sqdy  Exdyw izorskse. ,.
. 1 Sąd Taiiatorsko E xdyw izorsk i retnissą Są­

du Głównego Lit. WHeń. o go Depart, na  usa tys­
fakcjonow an ie  H . kredytorow a. M arsz. Oszmian. 
Ignacego W ańkowicza naznaczony,przez, n in ieyszą  
awizacyą wszystkich kredytorow i pretensorow v. 
M arsz. U szni. W ańkowscza za w ia d a m ia : ze w  dniu  
5 rnca nowembra 1821 r. dekret oczewisły ogłaszać  

■będzik. D at 1821 rnca Bór a  00 d. w Ulginianuch.
Franciszek Kleczkou’ski Sędzia Z iem . P tu  

Troc. Prezydujący, Anioł K niaź Z ag ię li P isarz. 
Z ie m  W ilkom . F xdyw izor, Stanisław Gieysztor 
Sędzia Z iem  Kowień. i F xdyw izor, J ó ze f P asz­
kiewicz Piegent E xdyw izorski.

K o n c e r t .
1. Niżey podpisany artysta, poleca­

jąc się łaskawey publiczności, ma honor 
zawiadomić, ż e  będzie grał. Koncert na 
skrzypcach w tym miesiącu, którego 
rozkład, dzień i mieysce, Szanowney Pu­
bliczności afiszem uwiadomiony bedzie.

Ignacy Reut.

C e n a  p r o d u k t ó w  n a  r y n k a c h Dni Targowe
1

w i l e ń s k i c h . i\nesja<
października.,

d n i a 28
vT* 1 1 1 • 1m e p o t o z o n e  l i c z b y  z n a c z ą , sre­ assj-.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i5 u

Wilno dnia 2  Listopada i Sai  roku v. s.

ska, ty tu łu  lub urzędu  zostających do Redakcy
wileńskiey dla pomiesczenia t rzyk ro tnego  w K u- 
rye rze  L itew . podałem i p raw ną ro zp raw ę  ogło­
siłem. M ateusz  Bolewicz W o ź n y  P t  u W'ileń.

W o ln o  zamieścić do K u b e r a  Litew. Pośw iad­
czam  Michał Sawicki P rezyden t Ziem. P ow ia tu  
Wileńskiego.

P o z e w .
1. W e d le  U kazu  JE G O  IM P E R A T O R S K lE Y  

MOŚCI Samowładnącego Całą Rossyą e tc .  etc. etc.
Urodzonemu W a w rzy ń c o w i  T ry n tro e h o w i k a­

pitanowi woysk Rossyyskich, Kazimierzow i kapi­
tan o w i inwalidów woyska P o l . , oraz K ajetanowi 
i Annie Kulikowskim sukcessorom  zmarłego Sta­
nisław a Kulikowskiego szambel. dw oru  Polsk. ma­
jącym fundusze-zm arłey  M ałgorzaty  T ry n tro ć h o -  
Wey chorąż. woysk Ross., a takoż jey sukcesso­
rom  jakiego bądź imienia, nazwiska, ty tu łu  i u -  
rzędn , gdzie bądź naydującym  się, loco peragen- 
dae ex e cu t io n is , takoż  Elżbiecie Kulikowskiey 
szambel. dworu Pol. i jey opiekunom po suspen­
sie pozew edyk talny  przed Sąd Ziem. W ileń . ,  w  
kadencyi 8browrey i po m ey zw ykle podług p raw  
Sądzić się mający z iiistancyi U rodź . F ranciszka 
jako męża, M aryanny  jako ak to rk i M ickiewiczów 
m ałżonków , k tó rzy  obźałowan. pozyw ają, re feru ­
jąc się do tes tam en tu  roku  1817 februaryi 18 
datowanego eorun. 8b ra  1 2 przed aktam i Ziem.
W ile ń .  oblatowanego, zm arłey  M ałgorzaty  T r y n -  
trochow ey kapit. i kopiją z spraw z obżalowa- 
nem i stanowiącego, a z obżał. Kulikow'skiemi w  
roku  idącym  1821 8bra  28 dnia, jako też na ob­
żał. T ry n tro c h u  kapit. nie. mniey dalszych sukces- 
soracb 'J ryn trochow ey  chorąż. niestannych, takoż skiey, to  więc sczegóinie, i przychylność k u r o -  
dalszych dowodow u Sądu złożyć się m ających dzeństwu powodowały męża oswiadczającey się 
o to :  o nakazanie obżał. T ry n tro e h o w i  i K ulikow - do pracy i s tarania  nad w yeliberow aniem  sum - 
skim na samprzód ząw arow ania ac tiv ita tem  loęi m ow ych funduszów od JO. X ięc ia  Jegomości Z u-^  
star.di soiutione na kondem naty , a ze wszystkie* bowa Jenerała od In fan te ry i  1 ró ż n y ch  orderovv 
mi obżał. iż żałująca p rzez  lat 2 blizko, u zm ar- kaw'aiera, tudzież od W .  Ferdynanda  K o n t ry m a  
łey Tryntrochow-ey w chorobie zostającey pełni- Sowietmka po zeszłych Jaskuldach, d rogą  n a tu -  
ła  posługi dniem i nocą, za k tó re  zaw iniła zł. 1,000 ralnego spadku należnych, gdy p ize to  p o czą tko -  
um ów ioce , w yzna ła  to  na testamencie i jescze we dzwignienie sukcessy ynego interessu zależało 
wydzielić z pościeli część zn a czn ie jsz a  exekuto- od w ykonania probacyow  pokrew ieńs tw a  z Ja ­
row i zm arłem u Kulikowskiemu poleciła ,  gdy skółdowey i złożenia ewikcyyncgo dokum entu  n a

O ś w i a d c z e n i e .
* 1. E x ce rp t  z pro tokułu  potocznego Sądu Ziem :
P tu  Mińskiego, w dacie ponizey w yrażającey  się 
zapisanego ośw iadczenia, pod pieczęcią  ur.zędówą 
Ziem. tegoż pow iatu w tym że roku  miesiąca c z e r ­
w ca 8 dnia, s tronie potrzebującey jest wydań.

Roku 1821 miesiąca apry la  2 dnia. Na U - 
rzędzie JEG O  IM P E R A T O R S K lE Y  MOŚCI Z iem ­
skim p tu  Mińskiego, oświadczenie imieniem Iza­
belli z Tom aszew skich  Misiewiczowey ty tu ł,  so- 
w ietn ikow ey przeciwko W .  JP. K azim ierzow i 
TomaszeWskiemu Sędziemu G ranicz . Mińsk, b ra tu  
rodzonem u czyni się w  n as tęp n y m  składzie : o -  
tw o rz o n y  po zeyściu A n n y  z K łopotow skiey  Ja- 
skółdowey skarbnikowey L i a z . , sukcessyyny spa­
dek n a  dom Kłopotow skich i Tomaszew skich, po­
n iew aż w  części przynależał 1 przynależy  cśw iad- 
czającey się Misiewiczowey de don.o T am aszew -

w szakże o b ż a ł . zawładali po niey fundusze, od 
da ty  śmierci do tychczas m itrężą  w yp ła tę ,  a śuk- 
cessorowie żadni do spadku po oney do dziś dnia 
nieziawili sic, przeto  w skład dekretów  dyllacyy- 
nycli, niemając dokładney o sukcęssorach wiado­
mości podług wzdania ich na  upad w rzeczy  d w u ­
k r o t n i e  po raz trzec i pozywra i prosi : Chociażby 
pod niestanność  rnejawienie się zm arłey  T r y n -

odpowiedzialność dalszvm sukcessorom i kredy to ­
rom  zeszłego J a s k u łd a , wówczas mąż pświad- 
czaiącey się dla dobra sukcessorów, o t rz y m a w ­
szy potrzebne sw ym  kosztem i staraniem  t r a n -  
zakta, o raz  w ł a s n y  swóy i oswiadczającey się zie­
m ny  fundusz z a w z ię tą  u J W .  Apolinarego Y\ ań- 
kow icza M arszałka na ogólny sukcessyyny in - 
teress kaucyą  pod ew ikcyą uw ięz iw szy , po u ła-

t ro ch o w ey  chorąż. sukcessorów, jakiego bądź sto- tw ien iu  ty ch  p ierw iastkow ych kw'e'styow w yda l  
pnia, imienia, nazwiska, ty tu łu  i u rzędu powołu- p len ip o ten c ją  w imieniu oswiadczającey się po­
jących się przez n .n ieyszy edyk talny  raz o s ta tn i  społu z dalszemi sukcessorami odżałow anem u Ka- 
t rz y k ro tn ie  w K u ry e rze  Litew. zamiesczony za- zim ierzowi Tom aszew skiem u na odzyskanie ty  1— 
pozew, sądzenia zł. l ,ooo ,  oraz  za część pościeli ko summ od w y ż  w yrażonych  osok bez nadaney 
zaw ładaney  i u ży tey  rub. sr. ib  na wszelkim m ar by  naym nieyszey w ładzy  do stanowienia z k im - 
ją tku  po oneyże pozostałym gdzie bądź okazać się kolwiek bądź kom binacyynych  t ranzak tow . pówie- 
mogąoym , z ex ten u acy ą  do onego,  ̂ zas trzeże- rżenie wdadzy w ty m  interessie obża ł.K az im ierzow i 
jiiem : iżby obżał w szyscy  skutków ' zapaść m a- Tom aszewskiem u, ile z  dobrey następow ało  ufności 
jarego dekretu  niebronili, o zapłacenie win nie- w  osobie rodzonego oświadczającey się b ra ta  1 
s tannych  podług praw a, o zbliżenie do p rzys ię -  współsukcessora pokładaney, ty le  by ła  pew na o- 
gi, o raz co czasu sp raw y  proszonćm będzie S. M. Z. świadczająca się W'Zględem dopełnienia obowiązkow  

Roku 1821 8 b ra  3 i dnia. W o ź n y  w spra- oney, lecz k iedy obżał. K azim ierz  T om aszew ski 
wie JP P .  F ran  ciszka i M aryanny  M ickiewiczów w układach z debitoram i m ając na  w idoku w ła-  
kopiją tego edyktalnego pozw u przed Sąd Ziem. sny aw an taż  nadużył obowiązkow p len ipoten ta ,  bo
"Wileń. dopiero sądzący się i W kadencyi nastę-  
pney  podług p raw a  sądzić się m ający po sukces­
sorów  ta k  zmarłego Stanislaw'a Kulikowskiego 
szambel. jako też  zm arłey  M ałgorzaty  T ry n t ro -  
chowcy chor. wroysk Ross. w  jakimkolwiek bądź 
stopniu, m ieyscu i jakiego bądź imienia, nazwi-

nad sferę i moc plen ipotencyi rozm aite  poczynił  
na  k rzyw dę  oświadczającey się t ranzakeye ,  ugo­
dy i kondykta ,  przez k tó re  odebraną u  JO Xię- 
cia Zubow a Jenerała  i kaw ale ra  summę, do k il­
kunastu  tys ięcy  czer. zł. w ynoszącą, a do w szy­
s tk ich  prawnych konsukcessorów  wspólni# nal**



żną w części znaczney na swóy awantaź obrócił 
resztę oney J W . Apolinaremu Wańkowiczowi 
Marszałkowi za wziętą u jegoż kaucyą oddał, a 
niedając względu na to: że ogólna takowa sum­
ma do prawnych sukccssorów wspólnie i do o- 
świadczającey się przynależy, od tegoż JW . M ar­
szałka W ańkowicza na imie tylko jednego Sędzie­
go Studzińskiego wziął obilg, kaucya zaś JW . 
Marszałka W ańkowicza i tym 'porządk iem  wła­
sny  oświadczająoey się i jey męża ziemny fun­
dusz, niewolnic pod ewikcyą uwięziwszy, oraz 
■t folwarku Bukiszek w Gubernii i powiecie W i-  
łen. leżącego za summę od SoWietnika Kcptrym a 
do wszystkich konsukcessorów należną w admini­
s t r a c ją  zajętego in tra ty  z onego sam jeden po­
bierając, z całey swey czynności przez łat góra 
pięć ani okazać rachunku,* ani oddać co oświad­
cza jącey się słusznie należy, ani też własnego 
załującey i jey męża ziemnego funduszu Zpod 
ewikcyi uwolnić niechciał, i nie chce , a z tego 
Wszystkiego, gdy jawna na krzywdę w’spółakto- 
rówr odkryła się obżał Kazimierza Tomaszewskie­
go w plenipotentowaniu zdrada , przeto oświad­
czająca się przymuszoną została pospołu z dal- 
szemi konsukcessorami cofnąć plenipoiencyą ob- 
żałowanemu Kazimierzowi Tomaszewskiemu w y ­
daną i rozpocząć z onym w  Sądzie Ziem. Miń­
skim z icgestru taktowego prócess, z założeniem 
na summę w ręku J W . Marszalka W ańkowicza 
ulokowaną, a iesztu, tak z powrodu uwieziońey na 
.ziemne fundusze żałujących Misiewiczów' ewikcyi, 
jako też na odpowiedź za spadkową część dla“0- 
sw iadczającey się przynależną a przez obżał. To 
maszewskiego całkowicie zagarniętą, oraz za wrszy- 
stk.e załującey p retensje  z Sukćejsyyńego inte- 
lessu wypływ ając e, w kolei jakow'ego procederu
po rozwiązanych akćessoryynych sprzeczkach i 
po appróbacie założonego J W .  Wańkowiczowi 
Marszalkowi aresztu , przez dekret Sądu Ziem. 
Mińsk. 1820 roku, miesiąca oklobra 7" dnia za­
padły, zadeterminowano na obżał. Kazimierzu T o­
maszewskim koniportacyą podług żałoby żałują- 

 ̂cych Misiewiczów, to jest wszelkich papierów, do­
kumentowy obligowy kart, notat, regestrowy i wszel­
kiego innego ty tułu  sukcessyynych tranzaktoW, 
jak równie zabraney po Jaskułdach przez obżał. 
Tomaszewskiego ruchomości, lecz obżał. Tom a­
szewski dla ukrycia swmich postępowań 1 dla nie- 
wykazania całego spadkowego przez się zagar- 
niętego po Jaskułdach funduszu, niektóre tylko 
procederowe nie zaś sukcessyyne i to w party­
kularnych kopijach złożył papiery, a tak nicdo- 
pełniwszy satysfakcyi dekretowi Ziem. Mińskiemu 
przez się nieskarżonemu w złożeniu pęłney w 
karicellaryi Ziem. Mińskiey komportacyi, gdy roz­
począł w- Sądzie Ziem. Lidz. w Gubernii G ro­
dzieńskiej’ niejakiś (jak oświadczająoey się docho­
dzi wiadomość) z Urodzonym Kazimierzem Ja- 
jkułdem i z dalszemi stronami w rzeczy teyże 
sukcessyi proceder, do asśystencyi któremu żału­
jąca jako wspólkonsukcessórka nie-jest ani zawta 
ani powołana, więc jakieby w tym Sądzie Ziem. 
J i i c  zkun w korid) kcie in pracmdioium załujacey 
pootrzymywane były judicata, aby one Źadney nie 
miały w'agi o tym  ony. Sąd Ziemski Lidzki praw­
ny m ostrzeżeniem uprzedziwszy, j toż samo przez 
ninieysze zapowiadając oświadczenie, jak równie 
o niepełności komportacyi a zląd o dopełnioną 
przez to kon tm yencyą  naysolenniey obżał. K a ­
zimierza T omasżewskiego manifestuję. U  tego 0-

świadczenia podpis takowy Izabella Misiewiczowa. 
Zgodziłem z Protokołem Leonard Bartoszewicz 

Ziefti. Ptu Mińsk. Iłegent. 
W olno drukować. Ignacy Bucewicz Pouse- 

dek Ziem. P tu  Mińskiego.

O ś w i a d c z e n i e .
1. Lxcerpt z protokułu potocznego Sadu Ziem. 

Ptu Mińskiego, w dacie poniżey wfrażająccy się 
zapisanego oświadczenia; pod pieczęcią urzędowa 
Ziemską tegoż pow'iatu , w tymże czasie stronie 
potrzebującey jest wydań.

Boku 1821 miesiąca augusta 11 dnia. Na U- 
fzędzie JEGO IMPERATGRSKIEY MOŚCI Ziem­
skim Powiatu-Mińskiego oświadczenie wespół z rc- 
manifestem imieniem W . JPana Kazimierza T o ­
maszewskiego Sędziego Granicz, ptu Mińskiego 
w rzeczy następney: Urodzona Izabella z Toma­
szewskich Misiewiczowa ty tu larna  sowietnikówa, 
powodowana jedynie osóbistem ku oświadczające­
mu się przez zawiść widno uczynionego mu od 
rodzeństwa daru W zapisaniu chat kilkunastu nieu- 
kontentowańiem , rozpoczęła napastny w Ziein- 
stwie p tu  Mińskiego wspólnie z swym mężem 
Urodzonym W iktorym  Misiewiczem sowietńikiem 
o nadużycie jakoby plenipotencyi process, z jako­
wego, honor oświadczającego się dotykającego pro­
cederu, gdy uważała nieprzyjemne w następności 
kar wetowveh skutki, iżby przeto od owych o- 
słonic męża a dopełnić swóy pro itk t w domie­
rzaniu oświadczającemu się nieprzyjemnościów, 
pełne odstępności od prawdy i niesprawiedliwych 
pomówień, samojedna już w Źierhstwie Ptu M iń­
skiego 1821 apryla 2 dnia zapisała oświadczenie 
w tey zapewne nadziei, źe oświadczający sie jako 
brat jey, łatwo domierzoną sobie o b e l g ę  przeba­
czy, a ona karze za niedowiedzenie tego, co do­
wodzić przedsiębierze ulegać nie będzfe.’ Lecz o- 
swiadczający się znając dostatecznie, iż usprawie­
dliwienie niesłusznych sowietnikowey Miśiewićżo- 
wey pomówień i domaganie się za nie pen weto- 
wych w mieyscu tylko właściwym następować 
może: me widzi potrzeby rozszerzać się z wypi­
saniem kolei prowadzenia i okolicznościów za­
szłych' w sukcessyynym po zeszłych Jaskułdach 
irifeiessie, do którego oświadczający się w dzia­
łaniu jako współ aktor i drugi plenipotent nale­
żał, znajduje tylko potrzebę tenże oświadczający 
Się uprzedzić publiczność, że to wszystko coko l ­
wiek ni e u kon tent o wsna i chcąca szkodzić oświad­
czającemu się Misiewiczowa w swoim mehileścia 
zamieściła, jest wcale pdstępńem od prawdy, i 
skutkiem jry (jak się wyżey rzekło) zawiści, ja­
kową powodowana , gdy publicznie dotyka honor 
oświadczającego się, przeto', że oświadczający się 
dopommenia się swey krzywdy w mieyscu 'w U - 
ściwern nie przeniedba, wcześnie przez ninieyszy 
remamfest zapowiedzieć i ony do Gazet Kurye- 
ra  Lite w . podać postanowił. U  tego oświadcze­
nia podpis takewy. Kazimierz Tomaszewski.

Takowe oświadczenie \y aktach Sądu Ziem. 
P tu  Mińsk, znaydujące się wolno drukować To- 
fnasż Zołądź pisarz Ziem. Mińsk. '

O zgodności św iadczę. Leonard Bartoszewicz 
Ziem. P tu  Mińsk. Regent.

2. Roku 1821 miesiąca oktobra 25  dnia. Oświad­
c z e n i  wespół z manifestem imieniem W . JPP. 
Karola porucznika, Benedykta kapitana i Joachi- 
aa braci, oraz Franciszki i Giertrudy siastr, Ja-



VkuMoW, tudzież Tekli fc JasknldoW A w stu tow i- 
c z o w ey .  W ik to ry i  z Jaśkułdow Rzezyńskiey, i 
Z o lu  z Jaśkułdow B ętkow sk ie / ,  także  sióstr, p rze ­
ciwko W .  JPanu Kazimierzowi Jaskułdowi Re- 
geritowi G ranicz. W ileń .  um ianowncm u sukces- 
sorcm n i c  g d y  Jana Jaskulda Skarbnika ludzkiego,
W  YV'. JP lJ . W incen tem u  Mostowniczemu D roh i-  
ckieniu i Franciszkow i Rotm istrzow i Brasławskie- 
mu Kłopotow skim , K az im ie rzow ib .  A sses .M iń sk ,  
I g n a c e m u  i  Joachimowi Tom aszew skim , lo m aszo -  
wi i Helenie z Tomaszewskich Studzińskim R ot-  
m is trzó w stw u  ziemi Belskiey , M ichałowi i Ma- 
ryamiie z Tomaszewskich Plawskim R ofm istrżow - 
s tw u  P tu  S łonim ., W i k t o r y i , i Izabelli z T om a­
szewskich Misiewiczom, głoszącym się sukcesso- 
rom  Anny z K łopotow skich Janbwey Jaskuldo­
wey, a z tcęo  powodu u tw arzającym  nieiakieś s to­
sunki i doponnnki do majątku po Janie Jaskuł- 
dzie pozostałego, W  W .  JPP. Karolinie Zublewi- 
czow ey i Józeiie Brodow skie/,  takoż ńiejakięś s to ­
sunki do majątku Jana Jaskulda uściślającym, VS \\*V 
JPanom  Brygidzie z\ Ometow P ie tk iew iczow ey 
m a tc e ,  K azimierzowi P ie tkiewiczow i synowi , i 
T eressie  z Om etow  I.eparskiey, należnie do sukces- 
syi po Janie Jaskułdzie w przódy  ogłaszającym, a 
p o ty m  to ż  ogłoszenie cofającym, W  Ań7. JPP. K a ­
rolow i G rodzkiem u, i Aloizemu Granicznemu, Sę­
dziom Oszmiań. Mosiewiczom, tudzież X iędzu  K a ­
ro low i K szta łtow i probosczowi i w szystk im  x ię- 
źom kanonikom  lateraneńskim antokolskim  w i­
leńskim, p ierw szym  praw o ak to rs tw a ,  a drugim 
praw o zastawy, do kamienicy W W  ilnie po Janie 
Jaskułdzie pozostałe /,  przy w łascza jąc /m , J W .  A- 
polinaremu W ań k o w iczo w i M arszałkow i P tu  M iń­
skiego, sum m ę po Janie Jaskułdzie pozostałą u t r z y ­
m ującemu. N aosta tek  przeciwko ty m  w szystkim , 
k tó rz y b y  z jakiegokolwiek bądź powodu do m ająt­
ku po Janie Jaskułdzie S karbniku  Lidz. pozosta­
łego ' 'do tknę li  się, ony u trzym yw ali ,  nabyli, wy- 
byli, lub te raz  w jakimkolwiek Względzie u trzy ­
mują, czym  się w nas tępnym  sposobie. Jan Ja ­
skułd Skarbnik  lu d z .  posiadając znaczny fundusz 
ruchom y i n ieruchom y, mieszkając w Litw ie  u- 
n iarł bezpotomnie, naybliższym jego sukcessorem, 
wedle pęseądkii n a tu ry  i p raw a  krajowego, mającym 
w ładzę  osięgać pozostały wszelki po nim ma ątek , 
b y ł  ś.“p. oyciec oświadczających się, a synowiec 
rzeczonego Jana Jaskułda, Benedykt Jaskułd. C d y  
śm ierć  zakroczyła  Jana Ja sk u łd a ,  ;a  oyciec p ro ­
szących  jedyny su k ce sso r , mieszkając w dzisiey- 
szym Królestw ie Polskim w W ojew ództw ie  L u ­
belskim , w ów czas w oddzielnym zagranicznym 
państw ie ód C esarstw a Rossyyskiego, iiie mógł po­
w z iąć  wiadomości o śmierci s try ja  swojego, i o 
spadajacvm nań  m ajątku, żona Jana  Jaskulda, nie- 
rrdy A nna z K łopotow skich Jaskułdnwa, zawłada- 
ła  m ężow ski majątek. Poślednie/ sukcessorowię 
tey to  Jaskuldowey wymienieni obżałowani K ło- 
po tow scy ; T om aszew scy  , Studzińscy, P łąwscy, 
i M isiewiczowie, szalując ty m  m ajątk iem  po Ja ­
nie Jaskułdzie pozostałym , by go pozorniey za­
w łaszczyć , p rzybrali  i urnianoivali jakby sukces- 
sorem  Jana Jaskulda, obżałowanego K azim ierza 
Jaskulda Regenta G ranicz . W i l e ń . , zgrom adziw ­
szy się tedy  w p rzybranych  ty tu ła ch  sukcessora i 
p re tensorów  obżałowani, poczynili różne m iędzy  
soba opisy, porobili działy ódzyskanyeh w olnych 
funduszów, i odzyskać się mających, a w kolei po- 
zapro wad zali m iędzy sobą zmówne rozprawmy, 
dowiadując się o tak im  fry m ark u  obcego majątku, 
pb  Janie Jaskułdzie pozostałego, a dó oświadćzśją-

cych  się w  stopniu zeszłego oyca B enedykta Ja ­
skułda należącego, n ie k tó rz y ,  czy to  z lm iem- 
c tw a ,  czy to  z innych powodow choć pozornie 
stosunek jakiś do linii Jaśku łdow ’, a nie s u U e s -  
sorstwo po Janie Jaskułdzie dowodzić mogący, 
jak n a p r z y k ł a d  obżałowani Pietkiewiczowie i L e-  
parska, gdy oświadczyli swoje pre tenśors tw o, i za­
mierzali przeszkodzić działaniom przybranego suk­
cessora i zbocznych pretensorówy znaleźli za raz  
udział choć z obcey własności, i w  oświadczonych 
sw ych p re tensyach  zamilkli, że między m ajątk iem  
po Janie Jaskułdzie Skarb, pozostałym , znalazła 
się kam ienica w  W iln ie  w  ty tu le  p raw a zasta­
wnego przez obwałowanych x ięży  kanoników L a te -  
rańeńśkich an tokohkićh  wileńskich, jakoby w sum ­
mie i  5,ooo zł. dzierżana, a -powodem układu m ię­
dzy um ianow anym  sukcessorem obżałowanym K a ­
zimierzem Jaskułdem i obźałow anem i sukceśscfa- 
nn  Jan o w ey  Jaskuldowey zrobionego, przez t e ­
goż K azim ierza  Jaskułda jakby okupiona i dziś 
posiadana:,przeto obżałowani M osiewiczówie chcąc  
sk o rzy s tać  z takiego obcey własności f ry m ark u ,  
przyswoili dla siebie ty tu ł  ak to rs tw a  te y  kam ie­
nicy, i w  zamiarze oney zyskania zaprowadzili w  
Z iem stw ie L idzkim  rozpraw ę. K iedy tak  niew ła­
ściwy usku teczn ia ł  się obrót majijtku po Janie Ja­
skułdzie pozostałego, oyciec oświadczających się 
n iewiadomy o n iczym  ukończył dni życia sw oje­
go, a oświadczający się chociaż stanęli już 'n a  
stopniu sukcessyi ; jednak i powodem teyże n ie- 
wiadomości, i powodem odległego mieszkania ja­
ko za granicą, i powodem jednych zaymow ania się 
służbąDw byskow ą, drugićh  w  małoletności i w  od­
dzielnych zatrudnieniach zo s taw an ia ,  nie byli w  
możności dowiedzieć się o dziadu swoim Janie 
Jaskułdzie, a ,ak dziś po jego zgonie , o obrocie 
jego majątku. Dopiero  tedy  przybyw szy  do L i ­
tw y ,  gdy odbierają wiadomość , ze ich dziad Jan 
Jaskułd  zszedł bezpotomnie z tego świata , Źe po^ 
zostałym  jego m ajątk iem  obce różne osoby a rb i ­
tralnie rozrządzili  i już częściami podzielili się, 
gdy dośledzają, że już m iędzy ty m i prżyw łasczy- 
cielami pozaprowadzane sczególnie w Ziemstwie 
L idzkim  zostały rozpraw y, że naw e t  sprawa po­
w ództw em  obżałowanych M osiewiczów z um iano­
w anym  sukcessorem  Jana Jaskułda obzał K a z i­
m ierzem  Jaskułdem i z sukcessorami Jan o w ey  
Jaskułdowey, o ak to rs tw o  kamienicy wilenskiey 
już zbliżona do ostatniego rozw iązan ia  sądowego, 
to  jest ogłoszenia oczewistego wyroku; ze sp ra ­
wca druga m iędzy um ianow anym  sukcessorem K a­
zim ierzem  Jaskułdem a sukcessorami Jaskuldowey 
i innymi pre tensoram i objawiającymi się, także w  
Ziem stwie Lidzkim u tw orzona, będąc ostanowńo- 
na  na suspensie, ma brać  swoją konkluzyą i w te n ­
czas m a  się udowodniać pochodzenie naybiiższe 
po Janie Jaskułdzie. P rze to  uw ażając oświadcza- 
jacy się, że te wszystkie  działania m iędzy  zupeł- 
ine ubocznymi pdństotnego in teressu  osobami speł­
nione, nie mogą odzierżywać korzystnego  skutku, 
i nie mogą odeymowac oświadczającym się w ła ­
dzy. dopominania się i odzyskiw ania swojey w ła ­
sności, a gdy ro zp raw a  pow ództw em  obzałowa- 
ńych  Mosiewiczów" zaprowadzona , nie może juz 
we względzie w s trzy m an ia  nastąpić  mającego de­
k re tu  oczewistego przez oświadczających się p rz e r ­
w aną  : p rze to  oświadczający się zrobiw szy tyło 
in te rw e n cy ą  do nastąp ić  mającego dekretu  w Są­
dzie Ziemskim L i d z . , wszelkie czynnoście i w‘szel- 
kie opisy, m iędzy p iżyw łasezającym i n ieprawnie 
m ajątek  Jana Jaskułda Skarbnika od jego śm iefei
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az dotąd n a s t a ł e , ogłaszając bydź hiew'aznemi, 
należące osoby do tych  czynnościow i opisow wy- 
zey posczególnione, i dalsze jakie tylko do tego 
dzie ła  w p ływ ą ły  , zażalając , że s topnia sukces- 
sorstw a dla siebie po Janie Jaskułdzie należnego 
d o w o d z ie , '  i majątek po tym że Janie Jaskułdzie 
pozostały  od dzierżących odzyskiw ać, za ro z tra -  
t ę  nadgrody po szu k iw ać ,  porządkiem prawda bę­
dziemy, interessowTane osoby uwiadamiamy, a p rzy -  
ty m  ostrzegam y całą publiczność, aby u trzy m u - 
jący  w ręk u  swoim summy i inne fundusze po 
Janie Jaskułdzie pozostałe, choćby imieniem wła* 
ścicielstwa obżałowanego K azim ierza  Jaskułda o- 
k ry te  , tem uż jako um ianow anem u sukcessorowi 
K azim ierzow i J isku łdow i.  i innym  ogłaszającym 
się p re tćnsoro in  do o s ta tecznćy  powództwem o- 
świadczającyeh się m ającey nastąp ić  rozpraw y, 
n ie  wydawali, i tak  z tym że Kazimierzem Jaskud- 
dem jako też z nikim w  układy niewchodzili. Vv ja­
ko w y m  celu nśnieysże oświadczenie wespół z m a­
n ifestem  w  ak tach  Ziemskich Lidzkich uiniescaa- 
jąc, do G azet K urye ra  L it.  dla t rzyk ro tnego  o- 
głoszenia podajemy.

Takow e oświadczenie wespół z manifestem w  
imieniu naszym  i rodzeństw a  naszego zanoszac 
podpisujemy. K aro l Jaskołd Porucznik.

Benedy kt Jaskołd K a p i t a n .
R oku  1821 raca oktobra 2 5 dnia. Przed ak ta ­

m i  Jego Im peratorsk iey  Mości Źiem.skiemi P tu  
Lidz. osobiście -stanąwszy W .  JP, Benedykt Ja -  
skułd  kapitan  b. woysk Pol. ninieysze oświadcze­
nie do akt podał. P rzyjąłem  jest w  ak tach  o zgo­
dności z x iegam i i opłacie poszlm p ieczętnych  
5 2 |  kop. poświadczam.

M ichał Dziew iałlowski G in to w tt  R egent Ziem. 
P tu  Lidz.

T akow e oświadczenie wolno w Gazecie K u­
ry e ra  Litewn umieścić i d rukow ać świadczę, Ja­
kub Rożyc H alicki P isarz  Ziem. P tu  Lidz.

O ś w i a d c z e n i e .
4 . E xcerpt oświadczenia w  dacie n iżey  w y -  

r a io n e y  zapisanego, z  protokułu Magistratu. M i a ­
s ta  M iń ska  u> roku te ra źn ięyszym  182 1 m iesią­
ca oktobra  20 dnia pod pieczęcią urzędow ą te­
g o ż  m ag is tra tu  stronie potrzebującey w ydań .

R o k u  1821 miesiąca oktobra 20  dnia. IVa  
U rzędzie  Jego  Imperatorskiey M ośc i M a g is tr a ­
t u  M ia s ta  M iń ska  , oświadczenie Starozakonne-  
g o  W u l fa  H irszow icza  Szym cht w 'cza  kupca dru­
g i e j  g ie łd y i  i obywatela  tegoż  M ia s ta  z  powo­
du następnego. „ M a ją te k  móy, w  części ze spad­
ku po oycu pośiągniony, w  części w łasnym  tm n o -  
i o n y  s ta ra n ie m , będąc owocem sprawiedliwego  
nabyc ia , obudzal zawsze troskliwość moją w z a ­
chowaniu całości i  trwałości onego od ciężarów  
p o ż y c z k i .  S ys tem a  rzetelney i regularney w y ­
p ła ty ,  ja k ie y  się zaw sze  trzym ałem , ubezpiecza­
ją c  dotąd fundusze moje od wszelkich pretensyow , 
pobudza  mnie i nadal do zaexekw ow ania  onego  
w  całey rozciągłości .  Ku czemu obrałem sposob 
w ym ie n iw szy  fundusze  moje : n a yp tzó d ,  z e x -
d y w i z y i  W a s isk iey  zm arłego  F lo rya n a  S w id y  
Szam belana , p rzysądzona  d la  mnie scheda, z  f o l ­
w arku  Kraśna i wsi F ohost  sk ładająca  się, w  po­
wiecie Bobruyskim po łożona , z  powodu zabronie­
n ia  p r ze z  R z ą d , u tr z y m y w a n ia  S tarozakonnym
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własności ziemskiey, ku p r r td a ż y  przeze mnie prze* 
znaczona. Fowtóre dwie kamienice w  Mieście M iń ­
sku p r z y  u licy  z  w ysokiego  rynku  na s tary  m ię ­
d z y  kramami idący po łożone ,  jed n a ,  z  p o d z ia łu  
własności po oycu pozosta łey  z  bratem m oim  11- 
c zy m o n eg o , dla  pinie w yp a d ła  , \druga  w  roku  
eru źn iey szym  od J P a n a  M arcellego Tarankiew i-  
cza  z a  praw em  w ieczys to■ przed a in ym  septnnbra  
9  dnia. w y d a n y m  i 15 w  M agis trac ie  M ińsk im  
przy  znany m nabyta. W ezw a ć  każdego mogące­
go mice, za  ja k ieg o ko lw iek  ty tu łu  dokum entami , 
rachunkami, podobnież z uk ładów  / am iliynych ,  ze- 
spadkow naturalnych lub udysponow a n y ch i  z  j a ­
k i gokolwiek źródła, pretensye, do pom ienionych  
fu n d u szo w i do osoby m ojey , oraz W  W . F lory  a -  
na S w id y  i  Marcelego Tarankiewicza, p ierw szych  
właścicieli pomienionych w y z e y  nabytych  prze ­
ze mnie funduszów ] do tych i moich antecessorow, 
a żeb y  pretensye takowe do dnia >0 marca roku  
1822 p r ted  aktarni M ińskiego  M a g is tra tu ,  p o i  
w ła d zą  którego w iększa część fu n d u s z ó w  zostaje ,  
sposobem praw nym  objawili i  do rozliczen ia  się 
przystąpil i.  Co pośrednictwem nim eyszego ośw iad ­
czenia przed  aktam i i całą powszechnością przez  
Gazetę K uryera  L itew sk iego  zaw iadam ia jacą się 
uskuteczniając, objawione, ukazanym  przeze  mnie 
sposobem pretensye . które się słusznemi okażą z a ­
spokoić przyrzekani', niech jawione równie z  nie-  
słusznemi , z a  niebyłe i do żadney so ty s fa k c y i  
mnie nieobowiązujące uw ażać będę. U  tego o-  
iw iadczen ia  podpis następny.

W u l j  Ih r s zo w ic z  S tym chow icz .
O  zgodności z  pro toku łem  i potrzebie opubli­

kowania w  Gazetach świadczę Aąam M a k a r e w ic z  
P is a r z  M iń sk i  M ag is tr .

O ś w i a d c z e n i e .
3 . Oświadczenie imieniem Jana i A n ie l i  T o m ­

kiew iczów  b. R adn . M a g is tra tu  Wileńskiego w  
rzec zy  następney oto, iż ża łu jący nabywając z a ­
miana od S taro iakonnych  S z m u y ły  i L e i  Icko- 
w iczow  dom w mśiecie W iln ie  pod JV. 6 6 g ubez­
pieczeni zostali przez teg o ż  Szm uyłę  tak na ty m  
zam iennym  domie ja ko  i  na wszelkich tych że  
Irko wiczow funduszach, g d y  za ś  w dniu  7 Łbra  
idącego 1821 roku Z ie m  two W ileńskie  w y r o ­
kiem swoim sądziło  dla  i W o y s k ie g o  T y s z k ie ­
w icza  hlizko pięciuset rubli srebrnych, prze to  bę­
dąc żałujące ta ko w ym  podtyściejm zawiedzione, 
p rzez  n inieysze oświadczenie zastrzega  się, iżby  
z  sukcęssorami S z m u y ły  Ickowicza n ik t  ani u> u -  
k ła d y  ani w  żadne kredy tu  (do ukończenia z  u -  
rodzonym  Tyszkiewiczem] n iew chodził , pod o to r -  
w ą u tra ty  m n iey s zym  oświadczeniem zapowiada  
się i wszelkie kroki naysolenniey manifestują się 
i  do Kuryerti litewskiego w prow adzić  postanawia  
ża łu jący .  Jan  Tomkiewicz b y ł y  R .  M . W .

R oku  1821 miesiąca oktobra 21 dnia. F r i e d  
aktam i M  asta Guber. W i ln a  s tanąw szy  osobiście 
J P a n  Jan Tom kiew icz  b. R a d n y ,  takowe ośw iad­
czenie wpisać do akt podał, o cz tm  i że jest w  
aktach świadczę. Ig n a cy  M isiew icz M . IV . R rg .

R oku  1821 miesiąca 8bra 24  dnia. Takowe  
oświadczenie R a d a k c y a  do druku p r z y ją ć  może

Jan  B uk sza R .  M .  W .
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B Q IU T E K d r u g i  d o  g a z e t y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  r  13,

W ilno dniaa Listopad  P. S.

P  o z a «*•
5 A lexander P ierw szy Im perator i Samowi a 

dnącf'cat* etc eto
'U fo d 'o n r m  A n z e l m o w i  adw okatow i subsselliow  . 

S ł o n i m s k i c h ,  W in c e n te m u  poruczn ikow i w o js k  poi  
t r a ć  m ię d zy  soba ro d zo n ym , p r z y  pozew  loco per
Z „ d ?  I i  Jut,o,u,przed SĄ

in s tancy  i Urodzonego P io tra  Korzen iew skiego  
nodsedka b. P tu  sienień m ien iąc  i re fe ru ją c  się do 
n o m  zed n iczey  ża łoby  roku  1820 m ca x o r a  i  dn ia  
do  te g o i  sienień. S ą d w p o  o b ża łnych  W  W .  wyniesio-  
neY  oraz do dekretu  n ies tannego  z a  p r z y w o ła ń , im  
nk ta rc iu  u ty m że  pow ia to w ym  ziem sk im  sądzie  ro ­
k u  1821 m ca ju n i i  00 d n ia  z  lu k ra m i b a n ic j i  
-doczesney na ob la ł .  o tr zy m a n e g o , sc ieg o lm e  zas  
o to ■ iż  co zesz ły  W ła d y s ła w  F iedorowicz p ierwo  
z a jm u ją c  się obow iązkam i s łu żby  n a c ia c h  w  skar­
bie r z e c z y  p o sp o l i te j  p o lsk ie j ,  a Posl^ lJ j L  
u ż y w a n y m  za  p len ipo ten ta  od obywateli U U. F a s -  
CZOW i da lszych  do h a nd lu  ry zk ieg o ,  1 ta k ą  koleją  
p rze zy w a ją c  lat k ilkadzies ią t  w g u berm t m ohylow -
wskiey; g d y  w ła sn ą  pracą , t r u d e m ,  1 starannośc ią  
fu n d u s z  do życia  dla siebie sk lsK tł , na tenczas f o l ­
w a rk i  praw em  a ręd o w n ym  d z ierżąc ,  wreszcie na  
za s ta w n a  przeszed ł  possesyą fo lw a r k u  D z ia h i le 0 a  
s u b e r n u  m o h y lew sk iey  w  powiecie S ie m e n .  j.oło- 
f onego, « d # ą fi to r i tw ą  V V .  C har ła n jn a  1 E lżbie­
t y  z  M endelejowych Jasczenkow  na tenczas  kolles-  
k ich  assesórow na leżącego , z stopnia g e n e ra ł  m a jo ­
r o w e ! e z e d e r a s o w e y  p r a w n ie  z a p a k o w a n e g o .  
J a k  praw o zastaw ne od tychże  Ja sczeh ko w  pod  ro­
k ie m  1808 f o r m a ln ie  sprawione 1 ak tam i upow a­
żn ione  w i e d z i e ć  daje: ja k o w y  fo lw a rk  D z ia h d e w  

' sum m ie  zastawnej-  i 5 .oeo rubli a ssyg n ą c y )  n j  oh 
la t  k i tka  sp o ko jn ie  I l i a d y  s ław  F iedorow icz  d z ie r ­
ż ą c -  g d y  naosta tek  w  r o k u  1810 z y c  przesta ł,  a
n a tu ra ln e  je d y n e  po bracie swoim  su tcesserki j a . o  
%o: K a ta r z y n a  w  p ie r w s z y m  za m ę lc iu  K orzen iew ­
ska  k r a y c z y n a , a  w p o w tó rn y m  J ew d a kcw a  m a jo ­
r o w a  w oysk  ross. i A g n ie s zk a  z  Fiedorowiczom  
R a s z e w s k a ,  siostry rodzone do p o s ią g m e m a  spodku  
no bracie  swoim p r z y s tą p i ł y ,  naow czas sz lu iJu .c  
P aw eł F iedorow icz  m im o dekre t w yw o d o w y  w dwo-  
rzaństw ie  gubernii  M oh ilew  za p a d ły ,  ze U ł a d y - 
■t ł a w  F iedorow icz  równie .z bra tem  swoim L e o n e m  
F iedorow iczem  z  o f  ca  d w u im iennego  H iero n im a  
P io tra  pochodzą-, niebędąc w  t y m ż e  wy wodo wyra  
da) recie Pdm iesciońyrn i w sp o m nianym  p o s ią g m e-  
n ia  sukcessorkom pow iedzionego  po H  ła d y  s łowie  
F iedorow iczu  spadku  bezdow odnie  n a j  m e .s łuszn ie j  
zam itręży ł-  P o  c z y m  po  z u p a a ł t y  w sądnie Z  urn .
F  u witebskiego r e z o lu c j i  p r z y z n a ją c e j  sukcessor- 
ham i spadku, po U ła d y  sławie F iedorow iczu  s iostry  
J e w d a k a w ą  i Raszewską-, w ą  o m n w n y  l a u d  h e  
■dorowicz uprojekitowaney n iena leżn ie  p r z e z  się p  
W ładys ław ie  F iedorow iczu  tukcessy i z r ze k ł  się 1 d-  
htąpH. A  tak U  U. Jew dakow a, 1 Raszew ska  będąc 
j u i  nieiĆdprzecionsmi po bracie swoim  U ł u d y  sła­
w ie  F iedorow iczu  spadku  w ła ś c ic ie lk o m , p r z e z  do 
browalne tra n zu k e y e  n a y p rzo d  Ur. K a ta r z y n a  n o ­
tka  roku  1816 m iesiąca  jurni 1 d n ia ,  p o z m e y  Ur. 
A g n ie s zk a  R a szew ska  ciotka roRu 1817 m ca ^ a  
J  d n ia  w z iemslwie P tu  Sienien. p r z y z n a n e ,  powie­
d z i o n e j  po m a d y  sławie F iedorow iczu  shkcessyi za  
umówione q u a n tum  na  proced u ją ieg o  del Ir a l r ~r 
k ły  3ię. Skutkietn czego objąw szy  żu ł .  del.  f o l w a r k  
D zia h i le w  do tw o je j  possesyi, 1 c n y  od pretensorow  
aktorsk ich  konwikeyarni obarczony , a n3ub^ e 
sz lach ty  Szukstow  oswobodziwszy, n u m m e y  da ls zych  
kredy torow  zaspoko iw szy ,  g d y  m n ie m a ł  się bydŁ  
sp o k o jn y m ;  aż  obial.  W W ,  Chodorowiczowie p i  z y -  
Ł w s z y  z  obcey gubernii  p r z e z  U g o s  n a im t in k to -  • 
J a n i ,  od d a ty  w yw odu aż  do kresu życ ia  l e s z h m u
W ł a d y s ł a w o w i  Fiedorowiczowi n ie zn a n i ,  m ia n u ją c  
sie b yd ź  synow cam i zeszłego; m e t r  go naw et w n e -  
j J a  c zy l i  n azw iska ,  ow szem  n a d a ją c  one b tzd o -  
wodni* zeszłemu W ła d y s ła w o w i  F: , d o r o w ic z o u iJ e  
o n  jakoby Chodorowicz.; który p rzec iw n ie  we w s z e l ­
kich t ra n za k c y a c h  scbie s łu żących ,  1 innym  w y­

d a w a n ych  tak  ja k  jes t  istotnie, n a z y w a ł  się; k tóry  
n a  rotmistrzowstwo P tu  r zeczyck ieg o  od Ur. J o n a  
C haleck iigo  chorążego krędensowanyrn będąc do  
innego  p ró c z  F iedorowicza n a zw iska  nie z n a ł  się. 
K ió ry  nad ew szy t iko  jako  się w y ż e j  p o w i td z id łb  
w  dw orzanstw ie  gubernii  m chy lęw sk ie j  z  bratem  
swoim  L e o n e m  F iedorow iczem  w yw odząc  się po­
chodzenie  swoje z  jed n eg o  o yca  H ieronim a P io tra  
Fiedorow icza  dowiudł, co i dw orzańsiw o p o tw ier­
dz i ło  i ule g i ty  mow ało  , a  da lszych  in n y c h  braci  
c z j l i  synowcoW osobliwie pod  i n n y m  na zw isk iem  
ja k  niemieli, tak oriych n iepom ienili ,  1 do l in u  ge­
n e a lo g ic z n e j  nieporniescili, k tó ry  to naostatek prócz, 
istotnego pochodzen ia  z  bratem  swoim  L e o n e m  
z  oyca  H ie ro n im a  P io tra  Fiedorowicza, w yw o d em  
swoim  sukcessorami m a ją tk u  swojego l.eona , a  z a r  
t y m  i sióstr z tegoż oyca r o d z ą c y c h  się m ieć chciał  
i  zdeterm inow ał;  n iew iadom o wreszcie z ja k ich  p o -

3 1 __, . i  j-I r \  i r  , . »•»» j / i i  »/ .  r 'budek n a m o w y  lub r a d y ,  m e  tak  do f a m i l i i ,  j a k  
r a c z e j  do spadku  p r z y z n a ją c  się ro żne  ‘k w o t y e  c 
Zaprzeczen ia  m im o r z e c z y w is te j  prawdy d z ia łac ie , 
i w t y m  celu do niew łaściwego sądu witebskiego,  
nie tam  gdzie  m a ją tek  zeszłego H  ła d y  sława F ie ­
dorow icza  pozosta ł,  z  p ro źb a m i  i skargam i weszli-  
ście, 1 n a y  n iew inn i  ey  zakłócacie , a za tem  nti e x p e n ­
se, w y d a tk i  i s tra ty  narażac ie :  w  stopniu  zu tbm  
sukcessorek ż a l  del. za  z r zeczn em i do ku m en ta m i  
będąc w łaścicie lem  j i r z y p o z y w a  obza ł., te za k ła d a ­
jąc  p rożby;  n a d sw szys tko  n a  w y p a d łą  w  sądach  
Ziern. P tu  S ienien . roku  1821 m ca ju n i i  5o d n ia  
kondenuiatę w arow ać  locum  standi, na ka za n ie  do-  
wodow  wszelkich  osobliwie dekretu  w yw odow ego  
w  d w o rza ń sk im  m o h y lew sk im  zebran iu  za p a d łeg o , 
oraz świadectw m a rsza łk a  pow iatow ego S ien ien . i  
obywateli tegoż p ow ia tu  o ra z  d a ls zych  u  są d u  z ła -  
z - c  się m a jących  u tw ierdzen ia , k o le jn o  sukcessor-  
ka m i spadku po z e s z ły m  W ła d y s ła w ie  F iedorow i­
czu  ro d zo n ych  sióstr K a ta r z y n ę  Jew d a ko w ą  i 
Agnieszkę  K uszewską, a w  s topniu  ich v ig o re z r z e -  
c zo n y rh  'dokum entów  żał. del. u zn a n ia ,  a w sze l­
kich  p rzec iw n ych  -bezdowodnych w m o sko w  1 p re b a -  
cyow  uch y len ia  i zń ik c ze m n ie n ia ,  za h ie w o ln y  do  
obcev gubernii  i  pow ia t  w y  zew  p e n a m i  e w o ka cyy -  
nem i z p ra w a  sciągającerra się p o k a ra n ia ,  e x p e n -  
80w p ra w n ych ,  1 wszystk ich  z t r y  o ka zy i  pon ies io ­
n ych  w yd a tkó w  zw rotu  n a k a za n ia .  1 p r z e z  to d a d ż  
parekę dobrze os iad łą  oblał,  zde term inow an ia ,  o r a t  
tego w szys tk iego  sądzen ia  co czasu  p ra w a  obszer-  
m e r  dow iedz ionym  b ę d z ie , z  w o ln y m  p o praw ie ­
n iem  się na  żałobie. P is a ń  roku  1821 m ca  a u g u -

SłU 5R o k u  1821 m ca  augusta  d n ia  W o ź n y  n i z e y  
piszący  się z e in n w a m  ty m  m oim  r e la c y jn y m  loco 
per agende  e x e c u t io n s  przypo t ,w u  kw item , i i  kop ią  
onego zg o d n ą  z rniueysiy  m  au ten tyk iem  w spraw ie  
W J  Patia P io tra  Korzeniew skiego  podsędka b. Z  u rn .  
P tu  Sienien. W J P a n u  A n ze lm o w i adw okatow i sub-
aeliow S ł o n i m s k i c h ,  W in c e n te m u  p o ru czn iko w i woy sk  
poi. braci Chodorowiczów, ju ko  n ieos iad łym ; w  m ie ­
ście S ienn ie  do d rzw i  izby  s ą d o w e j  p rzyb i łem , i O 
t e r m i n i e  rozpraw y  p r z e d  sądem  Z ie m .  P tu  S ien ien .  
na  kadency i  nas tępney  S to  M ic h a l s k ie j  o z n a j m i -

łem  1 A ugućtynl<tŁub'owski W okny pokomoraki P tu  
°  Fjspelskiego.

Takowa, ko p i j  a iż  jest  zgo d n a  z  z e z n a n y m  
a u ten tyk iem ' w  ka n ęe la ry i  Z ie m .  P tu  S ien iem k ieg o  
św iadczę. I g n a c y  W ięckow sk i  Z ie m .  P tu  S ienien .  

z l leg en t .
l i  ku  1821 miesiąca  8bra  6 d n ia  S ą d  Z ie iń r  

siki p o w i a t u  s ien iem kiego  tokow y p o zew  drukow ać  
i n n e ’ G a z e t ę  K u r y  er u L itewskiego ogłosić d o zw a ­
la  J a n  Święcicki podsędek Z ie m .  P t u  Serum.

M a rc e l i  M iładow sk i  P isa r z  Z iem . P tu  Sienien.

P o z e w .  -
5 . W e d le  U ka zu  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  

M O Ś C I , S a m o w ła d n ą ceg o  c ą łą  FLośsyą etę. etc. e t ą

s



U rodzonym , Józefowi i Jokannie z Leparskich  
Burniew iczom , w ice-M arszałkom  Ptu Szawelskie- 
go Teresie matce i j e j  synowi, Szulcom Szam -  
bel. b. Dworu Polskiego, Jozefowi D n t ozoro wi 
pzezy jen tow i Granicz* Giibernialncmu trzeciey in ­
stancy i, O nufrem u i Antoninie z Herubowiczow  
Lutkiew iczom  M arszałkom  Szawel. , Tadeuszowi 
Szemiothowi M arszał. S zaw el., Janowi Lepar- 
skiemu porucznikow i, M arkow i Szemiothowi Pod- 
kom. Szawel.,- Konstancyi R otm istrzow ey matce, 
Tadeuszowi Sędziemu Granicz. Szawel. synowi, 
Onoszkom , Ignacem u, Antoniem u i M ichałow i, 
G rudzińskim  dworzanom, sukcessorom zeszłegoTo- 
m asza Grudzińskiego R o tm . , Janowi Szemiotho- 
m i Giwunowi R etow skiem u , Józefow i B illew i- 
Czowi M arszał. R o s icń ., Kajetanowi M irskiem u  
Sędziem u Z iem . S za w e l., M ichałow i i jego bra­
tu  Chlewińskim Podshar. Z m u d z . , Andrzejow i 
Stanisławowiczowi, Kaczyńskiemu półkownikowi- 
czowi woysk poi. pozew  p rzed  Sąd Tiiem. Ptu. 
Szawel. na roki dopiero sądzące się Sw ięto-M i 
chalskie, z  powództwa Urodzonych Bogusława Bia  
łobłockiego Adwokata i R egen ta  Sądów W ileń . 
Jana KRusieckiego Rótm . P tu  B ra sła w ., W itk i#  
wic za J f  incentega Chor. woysk Pol. i  B on ifa ­
cego Butkiew icza wyniesiony, odzownie do dowó- 
dow w  sprawie z ło żyć  się mających, ci prynćy- 
paln ie do dekretu rem issyynego Sądu Głównego 
Litew skiego W ileńskiego, D epartam entu 2go, ca­
ł y  fu n d u sz  obżałowanych Burntewiczow, zebrać i 
umassowac, oraz kredytorom  przez  inekw itacyą  
lub rozdzia ł oddać zalecającego, w sczególnośći 
oto: Urodzeni W incen ty  i Tekla z Szemiothow
Leparscy Sędziowie Grodzcy S za w e l., oddając w 
zam ęzcie córkę swoją Johanę Leparskę za obicił. 
Burniew icza, acz niem ieli Ładnych gotowych p ie­
n iędzy  , prócz drobney i  sczupłey ruchomości, 
spisaw szy wszakże na oblał, niby debitorach zna­
czne summ y, tym  to B urn iew iczom , prawem  w 
roku  1816 ju n ii-  38 datow, eorundem przed  d d -  
legow anym  Regentem  przyznanem , w yrzekli się 
i  zapisali. Czynność takowa, więcey dla chluby 
podobno nastała, an iżeli w rzeczy sam ey była, nie- 
■interesowała n iko g o , gdy  niedotykała osobistey 
krzyw dy  , lecz gdy  późniey obżał. Burniew icz, 
chcąc za trzeć  aktualne żałujących kredytorów na- 
leinóście, tabellową przez Urodzonych Leparskich  
tum m ę za aktualną, kondyktowie na krzyw dę żałch  
po liczyw szy, owszem ceną znacznie pom nożyw szy, 
a w rze c zy  samey, zgoła  nic od obżał. kredyto­
rów niebiorąc, lecz drobne cząstki potąd u tyc h -  
że  obżał. u trzym ując , prawo titulo zastawne, ob- 
dałowariey Burniew iczow ey, na zasłonienie swe­
go fu n d u szu , od istotnych w ierzycieli, wydałeś. 
Z a  tern zaś praw em , bez danych pieniędzy na- 
sta łym , gdy  obżałowana Burniewiczowa do m a­
ją tk u  obżał. Burniew icza, nienależnie regulując  
pretensyą , w rzędzie istotnych kredytorów, siebie 
umiesczeńia żąda, dla tego ża łu jący  i z  gatunku  
sprawy, i  z  m yśli dekretu remissyynego Sądu Głó­
wnego, pozyw ają obżał. prosząc summ na obżał. 
debitorach p rzez  Urodzonych Leparskich pokazą- 
nych, jako potąd nieściągniętycht do massy f u n ­
duszu obżał. Burniew iczow , zasądzenia, w razie  
zaś okazania się ich niebyłości, tym  samym za ­
jęcie w iększey ilości w praw ie zastaw nym , tegoż 
prawa,zastawnego w całku znikczemnieńia, preten- 
sy i obżałowaney Burniew iczowey skasowania. Je­
żeliby zaś z dowodow pism a w ykrytym  zostało, 
m ię c ie  p rzez  obżał. Burniewicza sum m y od obżał. 
kredytorów, aktualney, a niekondyktowey, w ta -  
h ity  tylko ilości, lokac ji dla obżtełowaney £ iir-

- nięwiczowey, po zaspokojeniu wszystkich aktual-  
nj Di kt edytorów , jako ostatni stopień m a j ą c e ' 
decydowania z wolną poprawy żałoby.

Roku i o 2 X miesiąca oktobra. W oźny świad­
czę, iż tego pozwu kopije z autentykiem  zgodne 
w  sprawie W  W  „Bogusława Białobłockiego Adwo­
kata i Regenta Sądu Głównego. L itew . W ileń ., 
Jona Rusieckiego R o tm ■ P tu  Brasław  , W incen­
tego, W itkiew icza  Chor. woysk Pol. i Bonifacego  
Butkiew icza, oczewisto iw ręce, iedną, J W W ., Jó­
zefow i i Juliannie z Leparskich Burniew iczom  
Vice-M arszał. P tu  Szawel. w dobrach P oaadru- 
wiu dnia 2 \ druga J W . Tadetiszowi Szem iotho­
wi M arsza ł. Szawel. w dobrach D  yktoryszkach, 
trzecią  W W . Konstancyi R otm . m atce, Tadeu­
szowi Sędziemu Gran. Szawel. synowi, Onoszkom  
w dobrach Sulikach , czwartą J W . M arkow i Sze- 
iniothowi podkorn, Szawel. w dobrach M urow a­
nych Szawlanach ) p ią tą  J W W . Onufremu i  A n­
toninie z  Herubowiczow Lutktew iczom  M arszid . 
Szawel. w dobrach Klaryszkach", szóstą W JP . 
Janowi Szemiothowi Giwunowi Retowskiem u w do­
brach Szawlanach : siódmą Id7JR . Kuj etanowi
M irskiem u Sędzicowi Z iem . Szawel. w dobrach 
Podubisiu w ptcie Szawel. położonych, dnia  g4 
podałem , a żas J fJ  Pl'. Jozefowi B iałozorow i p re ­
zydentowi Gran. Gubernialnemu trzeciey in&tan• 
cyi, Józefowi B illew iczow i 'Marszał. R  o sień., M i­
chałowi i jego bratu Chlewińskim podstarościcorn 
Z m udz. oraz H  M . leresie  matce i je y  synow i, 
Szulcom Szambel. b. D w oru P o l . , Janowi L ep a r- 
smemu poruczn. , Ignacem u. Antoniem u i M icha­
łowi Grudzińskim  Dworzan, sukcessorom zeszłe­
go Tom asza Grudzińskiego R o tm ., Andrzejow i 
Stanisławowiczowi, K aczyńskiem u półkow. woysk  
I  ol. n in ie jszy  pozew edyktalny, z  zeznaniem  re ­
lacji, do G azety K uryera Litew . w celu zaw ia­
domienia, ażeby ku rozprawie, w Sądzie Ziem.- 
Szawel, , na rakach dopiero sądzących się świę­
to ~ M ichalskich, staw ali, podałem .

J ó ze f Żukow ski W o źn y  P tu  Szawel.
R oku  1821 miesiąca oktobra 2 i  dnia. P rzed  

aktam i Z iem . P tu  Szawel. stawając obecnie W o ­
źny  re lacją  podanego pozwu urzęclownie zeznał.

P rzy ją łem  Jan M atusewicz Z iem sk i Powiatu
Szawel. R egent.

W olno drukować Tomasz Umiastowski P reżyd. 
SąduG ł. u go D epart. Czasowego.

U w i a d o m i e n ;i e.
5 Stosownie <So ogłoszonego Prospektu dnia 2» czer­

wca r. b., mżey podpisany w  ciągu tego czasu do 
dnia i października, wydałem na widok publiczny 
j  Sztuk mu z j  ki mojey kompnzycyi pod ty tu łem  
w  pomieriionym prospekcie wyrażonym, i takow e 
sztuki 1 P. i  renum eratorow ie odbierają z x iesar- 
ui uniw ersyteckiey Pana Zawadzkiego. A  ze 
w  szóstym numerze zamierzam  sobie ogłosić listę 
szanownych przyjaciół m uzyki, k tórzy mię la-. 
Skawie prenum eratą, w przedsięwzięciu wesprzeć 
raCZnu }.Uy'cto Poczytuję sobie za obowiązek pro- 
sić i ł .  Koilektorów na p row incy i, od których o 
rozdaniu biletów żadney nie mam wiadomości, aby 
do igb przyszłego listopada chcieli łaskawie, albo 
donieść wiele i komu biletów rozdali, albo, bilety 
mnie zwrócili, gdyż dnia igo pomienionego listo­
pada zamyka się prenum erata. Do tego term inu  
można jescze za summę rubli sr. 6 prenum erow ać 
W xięgarn i uniw ersyteckiey. W ilno  dnia 17 paź- 
dzierm ka 1821 Jan Renner.

A W yjeżdża  za granicę.
3 . Do Prus do miasta Hamburga, wileńska 

miesczanka starozakenna Gutka Michelowa Zel.- 
ekrowa za interesem w łasnym  na miesięcy s&gśći.



D O D A T E K . T R Z E C I D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K IE G O  N . i 5 i .

W ilno dnia a Listopada 1821 roku v. s.

W e zw a n ie  Sadowe.
2 Roru 1821 nm.siąca 8b r a , i5 dnia, Sąd Ine- 

fcwitaovyny na jtdnoczasow e usatysfakcjonowanie  
kredvtorow zes/.łrgo Jana Mullera, z połowy pala* 
cu w M.i ście Guberskim W- dnie znajdującego się 
i dali zyc li poonym  pozostały cl) funduszów, dekre­
tami remissyynemi Sądu Głównego Wileń. 2 De­
partamentu na d i t i u  0 0  marca roku 1810 i i d  te** 
bruaryi 1811 przeznaczony, w dacie  powyżej w y- 
rażoney w prawnym komplecie zebrawszy się: do­
pełnia j to ściśle przepisy temiż dekretami zakre* 
ślone; tak .kredvtorow, jako leź  debitorów zeszłe­
go Mullera ostrzedz, aby pierwsi dla przyjęcia sa­
tysfakcji  pod utratą rzeczy; drudzy, na których  
już dekretem Ziem, Wiień. sądzone na rzecz mas­
sy bvly summy, i którzy są zawiniającymi do tey-  
żę niassy dla złożeń a tychże sum i odpowiedzi w  
tym Sądzie, na dniu 28 ghra roku teraźnieyszego 
jaw ili się; gdyż W przeciw nym zdarzeniu, wykaza­
na przez su k ceso ró w  wsponinionego zeszłego Mul­
lera należność, zaocznie na onych Wskazaną i do 
exek't yi podaną będzie, postanowił. Co żeby 
wszystkich interessowanych w iadomości doszło, ta ­
kowa aw ifaerą  do Gazety Kur. Bitew. 1 zagra­
nicznych podać obowiązał. Podpisy przy d ecyzji
t ak/ e .  n r ,

Józef Wrotno-wski b. Ziem. Ptu Trockiego Sę­
dzia. Ar.drzey Bobrom cz b, Prezyd. Grodz. Ptu 
Zawileyskiego. Jozef Naborowski Grodzki W iłeń.
Pisarz.

Roku 1821 Bbra 25 cłnią. Takowa awizacya, 
do Gazety Kur jera  Litew. i zagranicznych, iż 
zamiesczoną być może świadczę. Józef W rotnow -  
ski b. Ziem Ptu Troc. Sędzia, w  Sądzie Inekwi-
tacyynym prezydujący.

Pozew E d y k ia ln y .
2 W ed le  Ukazu Jego Imperatorskiey Mości 

Samówładnącego całą Rossyą etc, etc. etc.
Pozew edykialny przed Stfl Inckwit acyyny  

dekretem Sadu Głównego Lit. W ileń ago Depart, 
w r. 1810 marca 5o d. w mieście W ilnie nazna­
czony z powództwa UUr. Xawerego Rotmistrza i 
S ta n is ła w a  kapitana art. w r. Mullerów, po niżey  
■ w y r a ż o n y c h  dcbiforow i i c h  sukcessorow do mas­
sy funduszu zeszłego Jana Miillęra zawiniających 
summy różne wynosi się oto: Najprzód z mocy  
dekretu remissyynego 1 8 0 2  r. apr. 2 6  d. Sąd Ziem­
ski Ptu W i l e ń .  rozbierając konkursową sprawę z 
ob ai debiŁorain* posczególne wypisawszy decyzje ,  
w  konki’Jzyi w r. i 8o5 oktabra 2 0  ogłosił ostatecz­
ny wvrok, który d l a  objaśniania każdego wprowa­
dza się przez słowa. „ l tą koleją aby JPP. debi- 
t o r o w i e  sądzone do massy ninieyszym wyrokiem  
summy, mianowicie JP P . W iniarscy czer. zł. 3o 
zł. 5 o 2 ,  Farym czer. zł. 58 zł. 1 6 8  gr. 5, Kluczew­
ski zł. S92, Ryłło czer. zł. 35 zł. 002, Strachowicz  
czer. 202 zł. 6 7 ,  Staszewscy i żyd Abraham Ic­
kowie* jedna drugą osobą nie zasłaniając się czer.
7, b 24o zł. too, J Pa ni Zaleska czer. zł. 12 i zł. 53, 
Prylepow kupiec Elisawetbj adzki zł .  828 gr. 28, 
połkown. Kadłubićki czer. zł.  9 zł. 70 gr. 10, po­
rucznik Kością czer. zl. 54 zł. 207 gr. 18. Andrzey 
K o z ł o w s k i  zł. io 3 gr. 26 , Eustachy W ołłow icz  
czer. zł. 5o 1 zł- 200, Tomaszewski czer. zł. 22.5, 
zł. 176 gr. 21, Refeld za dług Piotra Billinga czer. zł. 
277,8 67 gr. 18, Marszałek Kuszelewski czer. zł. 1 
zł. 78 gr. 10, Kinowie zł. i 5o ,  W ażyński czer. 
jjh i i  zł. 290 gr. 29 , Mateusz Romanowicz 
zł. gr. 10, Alexander Korzon czer. zł. 9 zł. 153 
ar. 15, Piotrowscy czer. zł. 10 zł. i 48 gr. 10, Khmań- 
ski czer. zł. 10 zł. 181 gr. 25, Franciszek W iszn iew ­
ski czer. zł. 9 zł. 254 Józef Siew ruje czer. zł, i 4 zł. 
589 gr. 8, JPam Bogumiła Piłsudzka czer. zł. 3o zł. 
420  gr. 8 . Be n ed yk t .  Bałakowicz czer. zł. 5 zł. 79, Au­
gust^ n Syruć czer. zł. 13 zł. 246 gr. 5, JPani Iloraino- 
wa a teraźniejsza Prószyńska zł. i 44 gr. 4 , Baron

62 gr. 26, Antoni Asszaber czer. zł. 4o zl. 8o4 gr. 
24, JPani Bohdanowiczowa czer. zł. i 3 z ł . ig 6 gr. 10, 
Starościna Puzynina zł. 43 gr. i 5 , JX. Sankowski 
czer. zł. 2 zł. 80 gr. 25, półkown. Sacken czer. 
zł. 10 zł. 266 gr. 22, Szyryn Adjutant czer. zł. 7 
zł. i 46 gr. 20, Chorąży Iiempe! czer zł. 9 zł. 220 
gr. 27. Kawecki czer. zł. 2 zł. 6śt, Regert Kończą 
czer. zł. 3 i zł. 4 i 3 gr. 10. Narbut były pisarz po- 
Fcyi czer. zł. 1 zł. 49, Józef Petry czer. zł. 35 
zł. 543, kapitkn Kwinta czer. zł. 8 zł. 2 i5  gr. i 5, 
Antoni Ruff Czer. zł. 32 zł. 445 gr. io, Jerzv Ziem- 
bowicz czer. zł. 28 zł. 463, Hatni czer. 8 zł. 2o3 
gr. 10, Bonal czer. zł. 5 zł. i 35, W agner chiru. g 
czer. Zł. 71; Panfilów kupiec czćr. zł. 6 zł. i 3g 
gr. 25, Jan Tarantcwics czer. zł. 16 zł. *44 gr. 10, 
GrafBorch zł. 1068, Pomarnacki zł. 678, Mizgier 
zł. 771 gr. 5 , . Antoni Buynicki zł. 2o4b gr. 20, ka­
pitan Popłoński c2er. zl. 26 zł. i 5o, Piękowski zł. 
5g3 gr. j o ,  Jan l i i e b <  w zł. 28,900, kapitan Sucha- 
łyn czer. zł. 46 zł. 200, • Szambelan Szyszko czer. 
zł. 48 zł. 200, Krzyżanow ski zł. 43o , Baron de 
W o lf  czer. zł. 100 zł. 3oo, Karol de Holtey C7er,  
zł. 264 z ł . 3oo,Jan Sarnowski czer. zł. 26 zł. i 5o, 
Józef Bielikowicz czer. zł. 200 zł. 4 i s o ,  Chorąży 
Buczyński zl. 228, Józel Bukowski czer. z. 5 i zł. 
780 gr. 22, Józef Gronostavski czer. zł. 12 zł. 453 
gr. 18, Antoni Dekiert czer. zł. 36 zł. 919 gr. 18, 
Szymon Bchatyrowicz zł. i 5Gt| gr. 16. B-ber czer. 
zł. 72 zł. i 5o8 gr. 8, Mań er eser. zł. 55 zł. 702 
gr. 27) kapitan Porembski czer. zł. 5 zł- 188. ka­
pitan Krysiński czer. złi 18 zł, 3og gr. 5, kapitan 
Senliurben cz? r. zł. 5 zł. i 4 >, Szymon Zaleski 
czer. zł. 12 zł. ^29 gr. i 5. X tw erv  Ifiirkp czer. 
zł. i 64 zł. 5 i8g gr. ió, JPani Albedylluwa czer» 
zł. l 4 zł. 2i4, Jau Albedyll ever. zł. 10 zł. 180. 
pódpółk. Górski czer. zł. 20 zł. 4g5, W evsenh off  
czer. zł. 12 zł. 5 io, Rudnicki czer. zł. 55 zł. 819
gr 15, F ran. Masson zł. 276 6, Domin k D e­
derko czer. zł- 6 zł. 201 gr. 21, podpółk. Grams- 
dorf czer. zł. 29 zł. 1260 gr. 20, podpółk. Mejer 
zł. 46o6 gr. 20, intendent D/.i e koński zł. 245 gr. 
20, Jafimówicz komendant Narwy czer. zł. 179 
zł. 319 gr. 20, Montan Dystyllator zł. 2o3 gr. 9, 
Piotr Tormansow czer. zł. 37 zł. 45g, Alexy W a- 
siljew czer. zł. 28 zł. 499 gr. 22, Or.ufry Orłowski 
czer. z ł . '7 zł. 166 gr. 2D, Szambel. Mirski czer. 
zł. 17 zł. 3 19, Fergin czer. zł. 20 zł. 290. Siiża- 
nowski czer. zł. 2 zł. 64, JPani Misiewiczów a 
czer. zł. 1 zł. 45 gr. 4 , JPani Korsak czer. z ł.
1 zł. 48 gr. 28; Horodeński zł. 55 gr- 20. Ławrow  
zł. 5 i gr. 20, JPani Starościna Moryk. rana zł. 43 
gr. i 5, Kotowski czer. zł. 10 zł. 168 gr. 9, JPani 
Chornińska Chorążyna czer. z. 1 zł. 47 gr. 25, 
JPani Celowa czer. zł. 2 zł. 54 gr. 7, Sowietnik  
Maxjmow 10Z czer. zł. 8 zł. 166 gr. 25, Keyzerling  
czer. 12 zł. 220 gr. 2, Xawery Brzostowski czer. zł.
2 zł. 64 , Łopaciń-ki z ł ,  5g, Gurowski czeri. zł. 17 
zł. 338 gr. 2. półkown ZeguLn czer. zł. 10 zł. i 85 
gr. 26, Xżę Radziłł Wojewoda Trocki czer. 2I. 
12 zł. 2~3 2, Albert kupiec czer. 21 zł. 365, Hofman  
czer. zł. 2 zł. 64, Skarbek cz’er. / ł .  4 zl. 108, Kuuf- 
manszaft czer. zł. 17 zł. 269, W endorf czer. zł.
1 zł. 5y, Rukiewicz czer. zł. 09 zł- 473, Sucho­
dolski czer. zł. 11 zł. 188 gr. 26, Statkiewiczow’a 
jenerałowa czer. zł. 2, professor Langmayer zł. 
35 gr. 12, Kozłówski czer. zł. 2 zł. 71 gr. 20, 
Kołątay czer. zl. 7 zł. i 4 i gr: 4, Poremski malarz cz.  
zł. 1, zł 3;, Jabłoński cz. zł. 8, złotych 166, 
DaukszeWicz cz. zł. 1 , złotych 42 groszy 12, 
Xiaże Sanguszko ezer.ni. zł. 43 gr, i i ,  Kasztelan  
Lipski czer. zł. 6 zł i 44, Kamerdyner Znamie­
rowski czer. zł. 5 zł. i i 5, Biaiłozoj" zł. 5 i gr. 6, 
Sędzia Krajewski'czer. zł. 6 zł. 3 58, Zajączkow­
ski szmuklerz zł. 46, Bułhak, czer. zł. 1 zł.|45, Kisa* 
rzewski czer. zł. 10 zł. 178. kapitan Pusczyn czer. 
zł. 1, zł 53 gr. 5, kapitan Godszeli czer. zł. 20, zł. 
3 io gr. i 5, podczaszy Stępkow ski czer. zł. 3 zł. 83,

Szlipenbach zł. 267, Major Ziomccki czer. zł. 1 zł. major Mieszków czer. zł. 22 zł. 662, Ulinow czJr.



zł. fi zł. 156 gr. 16,• Palieyrt czer. zł. i 5 zł. 271 gr. 
7, Kuoryng czer. 8 zł. 174, Bordakow czer. zł. 28 
zł. 4 ip gr. 5. kapitan Gawr-ylenkow czer. zł. 56 zł. 
464 gr. 26,szambi'hn Laskowski czcr. zł.3 i zł. 4 18 gr. 
29, porucznik Obmskl czer. zł. 11 zł. i §4 gr. 4, pół- 
kówmk Jasiński cz. zł. 4 zł. 98, Woyski Puzyna zł. 
5o gr. 7, major Tąuber czcr. zł. 4 zł. 128 gr. 7, 
Markiewicz czer. zł. 4 zł. 88, major Uuamel czer. 
zł. 1 zł. 53/ podpułkownik Rebock czer. zł. 4 zł. 106 
gr. -23, Becu młodszy czer. zł. 2 zł. 72 gr. 5, Droz­
dowski zł. 46 gr. i 5 . Sztryk czer. 16 zł. 3a8 gr- 20, 
brygadier Butkiew icz czer. zł. 4 j  zł. 646 gr. 22. JP. 
Junriziłłowa czer. zł. 2 zł. 76 gr. 3, major Chłapow­
ski czer. zł. 16 zł. 268 gr. 22, Kruszewski, czer. zł. 
38 zł, 282, Kromerman zł. 5g gr. 11, JPanna Jura- 
żanka czer. zł. 1 zł. 5g gr. 26, Karol Kastelh czer. 
zł. 3o zł. 420, Nielepiec czer. zł. 18 zł. 277 gr. 4, 
Mikołay Zubow czer. zł. 20 zł. 34o, Arsemew czcr. 
zł. 3? zł. 42 5 gr. 9, żyd Icko Abramowicz zł. 600, 
major Suchoaolec czer. zł. r58 zł. 1.4©8 ,gr. i 5, 
żyd Eliasz Nowogródzki czer. zł. 11 zł. a34 gr. 20, 
źyd Mejer Teroch  czer. 55 zł. uog gr. 8, Kapitan 
Karchowski czer. zł. 9 zł. 232 gr. 9, kapitan Li­
twinow czer. zł. 10 zl. J9 15 Chaekiewicz
czer. zł. 81 zł. 1,168 gr. 9, Franciszek W iszniew­
ski cżer: zł. g zł. 248, liierooijn Grabowski czer. zł. 
32 zł. 5 13 gr. 18, Joachim PrzbCiszewski czer. zł. 
10 zł 162, Mikołay Baykow zł. 186, Fabian Kcziełł 
czer. zł. 28 zł. 5g5, Kas tym. z czer. zł. 9 zł. 186 gr. 2, 
Korsak superintendent czer. zł. 4 zł. 188, koniuszy 
"Wołłowicz czer. zł- 2 z:. 44, chorąży Makowski 
zł. 618, Szambelan N arbu tt  czer. zł. 20 zł. 54o,Szam- 
bel.inow.a Koszycka czer. zł. 1 zł 56 gr. 20, żyd 
Leyba Gordon zł. 100, Seweryn Michałowski czcr. 
zł. 4 zł. 86, Starościna Grothuzowa czer.1 zł. 21 
zł 455 gr. 20, Łappa Sędzia czer. 7 zł. 262 gr. 5. 
W  roku przyszłym 1806 apryla 23 dnia przy akiach 
Żiera. W ileń. nie nabywając wlewków 1 nie przyy> 
mując aresztów, pod nieważnością onych do rąk  
samey JPaoi Lisaniewiczowey, lub umocowanego 
cd jey plenipotenta , złotem i monetą niebrako- 
w nym  za daniem kwitu, i k tó re  pretensye inskryp- 
cyami di w iedzione były, za zwrotem onych , od­
dali 1 wypłacili, nakazując w porządku nic uskute­
cznienia przez którychkolwiek bądź z j'PP.-Debi- 
to ró w  oznaczoney exoiucyi wraz nazajutrz po u- 
chybionym terminie i każdego upatrzonego czasu, 
bez obwiesczenia tylko mocą tego dekretu, wolną 
inekwitacyą do wszelkiego wyrażonych w górze 
nazwiskami JPP. Debitorów tych, którzyby w o- 
płaceniu satysfakcyi, leżącego, sumownego, i r u ­
chomego gdziekolwiek znajdującego się majątku 
ad proportionem procentu od sądzonych stinnri, a 
wzdarzeniu nie wynaydzienia któregokolwiek z po- 
miemonych tylckroć JPP. Debitorcw źadnegó ma­

j ą tk u ,  wolną nawet sekwestracyą vfg0re S ta tu tu  
Litewskiego samych osob, przez urząd ad libitum 
wezwany, i użyciem pomocy władzy wykonaw- 
czey, dla tcyż.e JP. Lisaniewiczowey zachowuje, 
k tó rey  to  inekwitacyi i .sekwestracyi, ażeby w y­
rażeni nie raz w górze JJPP. Debilorow ic ani sa­
mi przez się, ani też przez subordynowane osoby 
pod żadnym pozorem 1 pretextem  bronić x tamo­
w ać  nie ważyli się, sub paenis contraventionis za­
strzega.” Powtóre. Sąd Główmy W ileń. za przy- 
padnieniem appellacyyuey sprawy po wyrzźonym' 
dekrecie oczewistyra Ziem. Wileń. w roku 1810 
m arca 3o d. na debitorach do massy Funduszu Ja­
na Mullera wskazał następne summy , na JP. L e ­
wandowskim czer. zł. 42 zł: n 4 gr. 5 na JP. W il­
helmie Refeldzie czer. zł. 1,047 zł. 1, na kompanii 
tenuty  podatku konsurnpcyynego Janie Chodasewi- 
czu, Józefie Gaydarnowiczu, Simsonie Abramowiczu 
i dalszych czer. zł. 21 zł. 5,362 gr. 20, na JP. Pawłow­
skim czer. zł. 100 zł. 5oo na sukcessorach Taube- 
r a  zł. 80. Przytem  z powodu nicstanności niektó­
ry ch  debitorów, tenże Sąd Główny dozwolił ulty- 
m arne zapisać kondemnaty, na kim więc te  debi- 
t a  kontumacyyne są otrzymane, i ile zawdniają wy­
licza się następnie. W JP . Józef Szweykowski czer. 
zł. 290, JP. Kazimierz Lipiński zł. 1,000, żyd Abel 
Josieiowicz czer. zł. i 3 1 zł. 52,273 gr. 24 , Szloma 
Hirsżęwicz zł. 1,200, Jankiel Ickowicz zł. 2,4oo JP. 
Ludwik Jurcewicz zł. 1.20b, Szambelanowie Kli­

mowiczowie zł. 5co, JPP. Leniewiczowie zł. 200, 
JPauna Poźniakówna zł. aćo. Potrzecie, kiedy więc 
Sąd Główny postanowiwszy d la ' sktysfakcyi kre­
dytorów ś. p, Jana Mullera Sąd inekwitacyyny, 
przepisał onemu naymocmeysze prawidło, aby wy- 1 
rażone powyżey summy od obżałowanych debito­
rów uzyskał, z użyciem wszelkich środkow w ła­
ściwych. Kiedy dopiero tenże Sąd inekwitaeyy- 
ny przez kredytorów zeszłego Jana Mullera wy­
prowadzony dekretem 1821 Śbra i 5 dnia ogłoszo- 
nvm, nakazał żałującym dellątorom pozw ać wszy­
stkich debitorów , zaskuteezniając więc żałłćy 
powinność na siebie włożoną niniejszym pozwem 
adcytują wszystkich obżałowanych debitorów', ich 
sukcessorów i utrzymujących pod jakimkolwiek 
pozorem fundusze ewikcyi i odpowiedzi uległe WC 
następnych prośbach, 1) o doliczenie do wyżey wy­
rażonych kapitałów rekognoskowanych Coro­
cznie zaległych p rocen tów , aż do term inu 
wskazać się powinnego. 2) G nakazanie wszyst­
kim obżalłnym debitorom, icli sukcessororn, lub 
utrzymującym ich fundusze, natychmiast złożyć do 
Sądu inekwitacyynego wszy śt kie należności 3)
W  przypadku oporu 1 nieposłuszeństwa, o użycie 
władzy p rzyzw oite j według prawideł dekretu Są­
du Głównego i Ziem. Wileń. do zyskania tych na­
leżności z majątków 1 funduszów wszelkich odża­
łowanych. 4j O doliczenie expensow prawnych i 
nakomec o ulokow anie kredytorów ś. p. Jana Mil­
lera na summaph wskazanych na obżałowanych 
debitoraoh.

Roku 1821 oktobra 24 dnia. W oźny niżey 
wyrażony poświadczam, iż z pozwu oryginalnego 
kopi ją zgodbą w sprawie JPP. Xaw'erego Rotmi­
strza^ Stanisława Kapitana woysk Ross. Mullerów 
po wszystkich wyrażonych wr pozwie J W  W . W  W . 
JPP. Si arozakonriyeh debilorów, ich sukcessorów 
1 utrzym ujących fundusze ewikcyyne, yi'cdlug de­
kre tów  Ziem. Wileń. Sądu Głównego i Sądu ine- 
kwitacyynego dla powszechney wiadomości do Ga­
zety  Kury er a L ; podałem, a w udzielnych kopi- i 
jach dwóch do drzwi izby Sądu Głównego i Są­
dów ptu Wileń. przybił m, oraz o terminie na­
s tępne j  rozpr wy w roku 1821 gbra a3 d. przed k: 
Sądem inek \ i  tąjayynym w pałacu tychże W W . 
Mullerów cxystujacym, wszystkich mteressowa- 
nych zawiadamiam.

Józef Staszkiewicz W oźny P tu  Wileń.
Roku 1821 rnies ąca października 24 dnia przed 

Aktami Ziem. Ptu W ileń st.awając osobiście W o­
źny wyż wyrażony takową rellacyą pozewną ze­
znaj. Przyjąłem Jan Zieaknwicz W ileński

, Ziemski Regent.
Roku 1821 8bra 25 dnia. Takowy pozew że 

przyjętym bydź może dla zamiesczema w Gaze­
tach Kuryera  Litew. i zagranicznych. Świadczę 
Józef W rotnowski b. Ziem. Ptu Trockiego Sędzia 
w  inekwitacyynym Sądzie prezydujący.

O ś w i a d c z e ń  i e.
2. Excerp t oświadczenia z protokułu po­

tocznego Sądu ziemskiego powiatu bobruyskiego 
w dacię nizey wyrażoney zaniesionego, eorundem 
Ggo pod pieczęcią urzędową ziemską tegoż powiatu 
stronie potrzebującej jest wydars.

Roku 1820 miesiąca septembra 4 dnia, o- 
świadczenie imieniem W JPań Marcyanny m atki 

Antoniny córki K om arow ej i Komarówny sę- 
dziney 1 sędzianki gran. ptu bobruyskiego, zapisu­
je się przed aktann ziemskietm bobruyskiego po­
wiatu i do wiadomości wszystkich przez a wiza*, 
cyą Kuryera Litewskiego podaje się z następne j 
okoliczności: zeszły. Antoni Komar naprzód szam- * 
belan b. dworu polskiego 3 poty m sędzia granicz­
ny bobr. ptu, przyciśniony. smutnemi okoliczno­
ściami, obciążył swóy  majątek, Chołopienicze zwą- 
ny , w mińskiey gubernii, w bobruyskim powiecie 
leżący, długami; tak  dalece: źe w krytycznych
owoćzasowych okolicznościach, mimo najgorliw­
szych starań i usiłowań, wypłacić onych nie był 
w stanie, kredytorowie zaś niecierpliwi jęli się do 
p rocederów , nie ipało pouzyskiwali kor.wik- 
cyovw i lada moment roztradowaniem majątku rze­
czonego grozili. T aka  pozycya zmusiła zeszłegń



Komara oświadczyć laxę extlywizj'ft, w t \ m  celu 
poszedł po rem mi ssę przed Sąd główny Miński 
drugiego dcpartameni.ii, a na pewność zyskania 
oczewfstego dekretu, lękając się kondemnowania 
sio jstotnjeli kredyterow na tradycye zakrawa­
jących , powydawał krewnym i zaufanym swoim  
przyjaciołom , antydatowane obhgi zwrot tako­
w ych, i o rewersami, to charakterem uczciwości 
dla sieb e w każdym czasie zastrzegł, i onych pod 
hasłem kredytorow, niebędących onemi przed de­
p a r t a m e n t  drugi gubet-nu rmńskiey, równie z isto­
tnymi kredytorami powołał. T a  ostrożność stała 
sie niepotrzebna, gdyż razem pozwani istotni kre- 
dytorowie (prawu- wszyscy) stanęli, i zaszła nie- 
appełlowana remmissa, poezeni zeszły Komar ze 
wszystkimi prawie swoirpi wierzycielami uło­
żył się przyjacielskim sposobem, i różną koleją 
płacąc po różnych mieyscacb, różnemi czasy, to 
częściami to całkowicie rozmaite, nawet już po- 
przelewane umorzył obligi. A tym sposobem spła­
ciwszy większa część swoich ciężarów, wyprowa­
dzać exdywizyi niemiał potrzeby, poyyierzore za ­
tem zadaniu przyjacielskiemu ebligi martw enn i 
mc nieznaczacemi szpargałami zostały i z tych  
większa część do rąk zeszłego Komara doszła, 
niektóre zaś w  ręku zaufanych przyjaciół pozo­
stały, a mianowicie dwa obligi u W . Stanisława 
Kulikowskiego szam. b. dworu poi. pierwszy no- 
szacj' datę 1782 roku na czer. złotych 4 5 o 
z terminem opłaty w dzień ś. Józeła z adnotatą 
dla uprawnienia tylko na niem zamiesczoną: że 
procent do roku 1800 opłacony, i na konto ka­
pitału czerwonych złotych 5o dano, a drugi 
w roku 2798 marca 19 na czerwonych złotych  
175 z ewikcyą na Chołopieniczach przez zeszłe­
go Antoniego Komara szam. b. dworu polskiego 
podpisane oba obhgi, choc w datach dosyć od 
siebie odległych zdają się bydź nastałe, jednak 
jednostaynemi pieczętarzami to jest W J  Panami 
Adamem i Franciszkiem Sianoźętskiemi rot. są 
upoważnione, co dowodzi, że oba takowe obligi 
w jednym czasi/s nastawały,*} i nie w  tych datach 
jakie na onych są wyrażone,-- ale istotnie w ro­
ku 18o4 miesiąca marca 8 dnia, jak świadczy  
w  te y je  dacie od zeszłego szambelana Kulikow­
skiego zeszłemu Antoniemu Komarowi wydany 
a 1820 roku miesiąca augusta 23 dnia w  ziem- 
stwie bobruyskim aktykowany własnoręczny na 
rzeczone obligi rewers, a prócz tego' pierwszy  
rzut oka na takowe obligi o tcy  prawdzie, że 
one w  i 8 c4 brały swoje nastanie, przeświadczyć  
jest zdolny. W  lat kilka późniey po uspokojeniu 
kredytorow, Antoni Komar sząm. jescze pod ży ­
ciem swoim1 przez oświadczenie w  roku 1808 
miesiąca augusta 1 dnia na sądach głównych  
mińskich drugiego departamentu zapisane w yka­
zaw szy  nastanie takowych obligow, onych byt 
n a  zawsze znikczemnił i skasował; szamb. Zaś Ku­
likowski wiedząc onych nikczemność, upatrywał 
tylko pory, aby mógł one aktorowi powrócić, a 
rewers swóy na one dany odzyskać. Lecz gdy- 
bv i nie było tych  prawnościow i zapewnień ze 
strony szamb. Komara poczynionych, toć on był  
zawsze pewnym, że szambelan Kulikowski pod 
życiem swoim zaufania w mm położonego, jako 
przyjaciel doświadczony i kuzyn na, złe nie uży­
je, po zeyściu zaś Komara była spokoyną i zona 
ninieysze oświadczenie 7, pozostałą sukcessorką 
zapisująca, że szambelan Kulikowski nie narusży  
teyże przyjaźni i przywiązania ku nim, jakiego 
doświadczał zeszły szambelan Komar, bo nie ty l­
ko , że niezakłócił ich spokoynosci; ale nadto 
obie obtestantki odbierały dowody niezatartych  
uczuciow szlachetnie, charakternie i uczciwie za­
wsze myślącego względnie ich kuzyna szambela.

Ma K ulikow skiego , gdyż siady tego, pozostały  
w jego korrespondencyi z obtestantkami, a scze* 
golnie w ostatnim liście w roku 1810 mca xhra  
22 dnia z W ilna  pisanym, w  którym ubolewa­
jąc nad stratą przyjaciela i kuzyna zeszłego K o­
mara, donosi, że 1 )ego wiek ]cst taaze ku schył­
kowi zbliżony, a ztąd niepewnym będąc długie­
go życia, prosił, iżby oblestantka starała się z nim 
widzieć, gdyż na tym jey i pwzostałey córki spo- 
koynośćj zależy, i przez takow y list powrót nie 
raz rzeczonych obligow zapewnił, lecz odległość 
mieysca niedozwoliła tey  satysfakcyi ząwsze  
pożądaney. Dzisiay zaś, z wielkim żalem dowia­
dują” się obtestantki o śmierci szamb, Kulikow­
skiego, ubolewają nad jego zgonem , a razem 1 
nad tym, że obligow zaufaniu przyjacielskiemu 
powierzonych, rewersem w zwrocie zapewnio­
nych, przez oświadczenie zapisane znikczemnio- 
nych nieodebrały, a rewersu wydanego jemu nie 
zwróciły, lecz gdy to za życia nie nastąpiło, obte­
stantki za niechybny teraz poczytują obowiązek  
zawiadomić o tych  obligach sukcessorów zeszłe­
go szamb. Kulikowskiego przez awizacyą Kuryera  
Litewskiego; 1 o zwrót onych na mocy reyversu 
w  dacie powyższey w'ydanego (jeśli takowe znay-  
dują się w pozostałych po zeszłym szam b.; K u­
likowskim papierach) prosić, tymczasem zaś, że­
by sukcessorowie zeszłego szamb. Kulikowskiego  
tych  obligow za pewny dla siebie ąpadek niepo- 
czVtyvvali. nikomu takowych nieprzelewali, .1 
w  "żadne układy obce wprowadzać nieraczyli, ora* 
aby nikt z ustronnych osob nieraz pomiecionych  
obimow, jako dawno znikozemuionych w  zwrocie  
rewersem przez zeszłego szamb, wydanym zape­
wnionych. nabywać pod jaknnmebądz pretextem  
nieważył się, obtestantki za niechybny poczytu­
ją obowiązek przez ninieysze oświadczenie , tak  
sukcessorów zeszłego Stanisława Kulikowskiego  
szamb. b. dworu poi., jako też całą powszechność  
ostrzedz , i ażeby to do wiadomości wszystkich  
doszło trzykrotnie przez awizacyą Kuryera Li­
tewskiego ogłosić. U  tego oświadczenia podpis 
w  protokule następny. Ignacy Brelinowicz Adwor  
kat Sądów Ziemskich Bobruyskicb.

Ó zgodności 7. protokułem świadczę Józef 
Macewicz Regent Ziem. Bobruyski.

Roku 1821 miesiącalipca 26 dnia na sądach 
Jego IMPERATORSKIEY Mości ziemskich powia­
tu mińskiego extra cadentiam agitujących się, sta­
nąwszy, osobiście W JPan Andrzey llłaskoj regent 
graniczny ptu mińskiego, nimeyszy excerpt o-, 
świadczenia, ad acta podał, przyjęliśmy, i że w ol­
no; w  Gazetach Kuryera Litewskiego dla ogło­
szenia umieścić poświadczamy. Rudolf Pisczało 
Pisarz Ziemski Bóbr. Ignacy Burmewicz P. 
Ziem. Bohr. Tomasz Zołądz Pisarz. Jest w  xię- 
gach L. Bartosżewicz Ziem. Ptu Min. Regent.

Są,l E x d y w izo r sk i.
2. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski massy JW . 

Jana Swiętorzeckiego Vice-Marszałka Ptu Zawi- 
leyskiego w majątku Kobylniku w pcie Zuwi . 
położonym ufundowany, odpowiadając żądaniom 
tak massy jako też kredytorow, o przedłużenie 
terminu namowy ze wTzględu na zaskutecznienie 
replikowych głosów wniesionym ; takowy termin 
do dnia 5 następującego miesiąca gbra przedłu­
żył, a że już w  tym dniu bez żadnych zwłok 1 
odkładow do oczewistego wyroku przystąpi; prze" 
to  o tern raz drugi wszystkich kredytorów i pfe“ 
tensorów przez ninieyszą trzykrotna ayyizacyą u-
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p r z e d z a j ą c ;  z a r a z e m  źe p r o m u l g a t a  oc ze w is te g o  
w y r o k u  w d o m  i 5 t egoż  mie s ią ca  n o w e m b r a  n a ­
s tą p i  zawi adam ia .

 ̂ Jan Biegański  P r e z y d e n t  Są dów  Ziem.  B r a s ła w .  
i Lxd_ywizorskioh.  A n t o n i  K o m o r o w s k i  S ą d u G r o d z .  
W i l k o m i e r .  P r e z y d e n t  i E x d y w i z o r .  W i n c e n t y  
Jes inan Z ie m .  P t u  Dziśuien.  Pisarz E x d y w i z o r .

S t a n is ła w  K a r c z e w s k i  Re gen t .

S ą d y  F .x d y u 'i  żorsk ie .
2 Sąd I a x a t o r s k o  - E x d y  wizorsk i  H ó r a w i e c k i  

w y r o k i e m  stvomi d n i a . i o  o k to b ra  idącego  r o k u  
z a ł  r o w a n y m ,  z ra cy i  n ies tanńóśc i  same go debibc- 
r a  VI. B e n e d y k t a  B o ł t u c i a p i s a r z a  s t u c k iego, o r az  
z r a c y i  w m es ioney  k w es t y]  o tu n d u s z  c e r k i e w n y  
l l o r a w i e c k i  z r a iy dyw ac  się p o w m n e g o  w Sądz ie 
E x d y  A z o r s k i m  d u c h o w n e g o  d e p u t a t a ,  na s p r o w a ­
dzenie  k t ó r e g o  p o t r z e b a  n ieco  cżasu,  Sądy  sw< je 
n a  dz ień  4 d e c e m b r a  idącego  ro ku  odr.oczył, w  
t y m  zaś t e r m i n i e  jako już po o d b y ty c h  przez  k r e -  
d y t o r ó w  p r o d u k t a c h  , po "uczynióney u r z ę d o w e y  
wuzyiji i po w y e x p e d y o w a m u  z rzeczy  ad m im -  
s t r a c y i  ak towr in da ga cy i  i k a lk u la iy ł ,  ze bez ża-  
d n e y  zwłoki  c a łą  s p r a w ą  do n a m o w y  w z ią w sz y ,  
d e k r e t  o c z e w is ty  w t y m ż e  m ie s ią cu  za p r o m u l g u ­
je;  w s z y s tk i c h  s t r o n  in te r e s s l i j ą c y c h  zawiadami a :  
i  że dla n i e s t a w a j ą c y c h  s to sow nie  do  detfer tnma-  
cy i  r em iss y  am is sy ą  zakreś l i ,  os t r zega .  D a t  lRm 
m c a  8b ra  10 dnia

F r a n c i s z e k  G u r s k i  b  Z iem .  E x d y w iz o r .  W  i- 
k t o r  Jab łońsk i  b. Podsędek  Z ie m sk i  Ślucki .  Ig n a ­
c y  Koz ie ł ł  p i s a r z  Ziem.  P i n  Borysovr.  E x d y  w iż.

C e le s ty n  Pu sz c z y ń sk i  R e g e n t .

O ś w i a d c z e ń  i e.
2 O św iadcza  się im ien iem  J i i ' .  J ó ze fa  S czy -  

ła  b. m a rs za łk a  P iu  m o zy r .  i kaw alera; iż  14 J P .  J ó ­
z e f  B u k a ty  p e łn ią c y  p r e z  la t c z te ry  obow iązek  ogól­
nego  karnm issa tza  i p len ipo ten ta  , m ia ł  w  swoim  
z a r z ą d z e n iu  wszelkie  do ch o d y , i do ró żn y c h  in te ­
resów o t r z y m y w a ł  B l a n k i e t y  p r z y  końcu g d y  z  obli­
czen ia  pokaza ło  się, iż  ośm dziesią t k ilka  tys ięcy  
zos ta ł  w in ien  J W .  S czy low i,  p o kry jo m o  z dóbr J W .  
S c z j t a  się oddalił . L u b o  J W .  S c z y t  z a s k a r ż y ł  
ta k i  postępek W .  B u k  at ego p r z e d  sądem  w ła śc iw y m , 
j e d n a k  n iew iedząę  an i o f u n d u s z u  an i  o m ieyscu  
p rze b y w a n ia  W .  B u k a U g o , w z y w a  w szystk ich  oby­
wateli, aby  p r ze z  m iłość p r a w d y  k a p i ta ły  lokcWane  
p r z e z  IV. B ukaU go  za trzym ać ,  B la n k ie to m  jeśli j a ­
k ie  p o zo s ta ły  w ręku Hukał- go nie d a w a ć  w ia ry ,  
i  o fu n d u s u  i m ieyscu  p rzeb yw a n ia  o z n a jm ić  r a ­
c z y l i  adresu jąc  p ism a  swoje do P ińska .

B ,  i 8 ) 2  m ca  oktobra  29 d. R ed a kcya  może u- 
jnieścić do G aze t  KUpyera L itew sk iego  P ośw iadczam  
P r e z y d e n t  Zięrri. W i l ,  ń . M ic h a ł  Sawicki.

U w i a d o m i e n i e .
2. W  xię;garni uniwersyteckiey w y­

szedł z druku dodatek 2gi i 5 ci do Ka- 
tałogu muzycznego, który amatorom Mu­
zyki rozdaje się bezpłatnie.

P  r  z  e d  a  i .
2. O d M ińsk iego  G ubernialnego R z ą d u  o g ła ­

s z a  się: i ż  na zaspokojenie  p r e te n s j i  R a d c y  S ta ­
nu B u to w ic z a , będzie  p r zu d a w a ć  się z  pu b liczn e­
g o  ta rg u  m aią tek  P ie m k o w o ,  w  pow iecie  p ińsk im  
z n a j d u j ą c y  się, z a w ie r a ją c y  w  sobie dom ow  w ło ­
ściańskich i 4 , a  w  nich d u sz  p łc i  m ęzk iey  38, 
zeń sk iey  56 ,  t a k o i  osóbno dworskich p o d d a n ych  
d u sz  p łc i  m ę zk ie y  6 , źeńsk iey  3, z  zabudow aniem  
d w o r n y m  n a le żą cym  do teg o  m ają tku , gruntem ,  
łą k a m i,  r ó ż n y m  byd łem  i  d a ’szem i p r z y n a le z n o -  
śc iam i, k tó r y  m a ją tek  p r z y n o s i  rocznego  docho­
du srebrem rubli 5 o6 kop  2 ,  a  d la  z b y c ia  oce­
n io n y  1 0 ,1 2 0  rubli  srebrem, albo assygn . rubli

5 8 , g 20 kop. 2 ;  z a te m  ż y c z ą c y  r .abydz  la k o w y  
m a ją te k ,  zechcą p r z y b y d z  do M i ń s k i e g o  G u i t r-  
n ia lnego  h z ą d u  na  ter r u i n y : p ie r w s z y  d n ia  c o  
now em bra , d r u g i  2 o d t a m b r a  tr ra zn .  1S21 ro ­
k u , a tr zec i  o s ta te c zn y  w  c zas ie  mińskich  kon ­
t r  ak tów , to  je s t :  dn ia  10 m a rca  1 0 2 2 roku. O -  
pisan ie  z a ś  tego m a ją tk u  1 w a ru n k i ,  p o d fu y  któ-  
n y c h  m a się usku teczn iać  p r z e d a ż , u> k a ż d y m  
ocasra okazane  będą ż y c z ą c y m  kupić. D n ia  S  
z k tć b r a  i  S i l  reku.

M i ń s k i e g o  . Gubernia lnego  R z ą d u  S e k r e ta r z ,  
R a d c a  f T y  t u ł a m y  Fel i  t y  an  s h c i m o w i c z ,

f -  ~

O ś w i a d c z e n i e .
1. D e p a r t a m e n t  C y w i l n y  Sądu  G łó w n eg o  K i ­

jowskiego,  n a  zasadzie U k a z u  R ządzą ceg o  Se n a ­
tu r o k u  bieżącego dni a  1 ybra  w v: m ego, g ło ­
sząc  po s t ano w ie ni e  swoje w  in te ress ie  p re le n s y i  
J W W .  K o n s t a n t e g o  U F r a n c i s z k a  R e c k i c h . i 
W .  M ag d a len y  Ronieckiey,  do c b v d w ó c h  sched  
J W W .  Józefa i A l e x a n d r a  l l rah iow'  ( h o d k i e w i -  
c z o w  zarosczoncy;  yv przedmi oc ie  roz pozna ni a  n a ­
t u r y  d ł u g ó w ,  azali t ą  n.-assę ogóln ą  Chi  d t  i ewi-  - 
czow.ską  d o ty k a ć  m o g ą  lub nie.  oznaczenie  sa-  
t j s f a k c y i ,  1 osądzenia  w  ogóle 1 w sczególe s to ­
p n i a m i  wsze lk ich  do w odow ,  cokolwiek  t  ż s t r o n y  
w zaj em ni e  do siebie pop ier ać  będa  ; z ło ż y ł  sad 
d z i a ł o w y  z u r z ę d n i k ó w  dział  f o r t u n y  po n.  .IW. 
Jan ie  J l ra b i  Ch odk ie wic zu  S t a ro śc ie  Z m u d z k ie in  
u ł a t w i a j ą c y c h )  z wolnośc ią  w e z w a n i a  p o dł ug  
b r z m i e n i a  U k a z u  1817 r o k u  dnia  28  a ug us ta  in ­
n y c h  u r z ę d n ik ó w ,  i t e r m i n  ro zp oczęc i a  l e y  sp ra -  
w }b 'przy za s t r zeże ni u  obecności  i pilnow ania się 
w ie rzyc ie l om  J W .  A l e x a n d r a  I l r a b i  Ch odkiewicza ,  
w  dniu 10 g b r a  b ieżącego  r o k u  n U g r u n c i e  d ó b r  
1 urca  w  G ube rn i i  Grodz ień sk i e j '  peie N ow ogródz .  

p rz ez n a cz a ją c  a c / b y  zaocznie  wsze lk ie  d z i a ł a n i a  ti- 
ł a tw ia ć ,  i w biegu sześc iomies ięcznego^  czaśń óde  
u k o ń c z y ć  zalecił,  G d y  odbycie  s p o ro  w  w s z e l ­
k ic h  z k i e r u n k u  c a ł k o w i t e y  r o z p r a w y ,  w  p r z e ­
z n a c z o n y m  Sądzie d z i a ł o w y m  zaymow ać p o w in n o  
c z u w a n ie  wi erzyc ie l i  J W .  A le x a n d ra  H r a b i  C h o d ­
k i e w i c z a ;  p r z e t o  u m o c o w a n y  m ass y  o p ró c z  za-  
j awienia  po w y ż sz e g o  p os ta no w ie ni a  D e p a r t a m e n -  
śu  Kijowskiego  w  dniu 1 o 8 b r a  idącego  ro k u  w y ­
padłego  pod d ni em  2 i 8 b r a  w  a k ta c h  N o w o ­
gródzkich ,  a pod d n ie m  24 t egoż  m c a  w  a k t a c h  
Z iem .  Lidzkic h ,  znayduj ą  się w  powinn ośc i  o t e r ­
mi n i e  s p r a w y  z J W W .  Rajeckiemi  i W .  Bonie­
c k ą  przed  Sadem  d z ia ło w y m  na  g ru nc ie  dób r  T u r -  
Ca r o z p o c z ą ć  się m a ją c e y ,  p rzez  to  publ iczne o-  
g toszenie  oz n n y m ie  . i 0 p rzy b y c ie  s z a n o w n y c h  
wie rzyc i e l i  L i te w sk ic h  J W  J en er a ł a  Hra bi  C h o d ­
k ie w i c z a  dla p o łą czen ia  ob ro n ,  jako w  in te ress ie  
ogół  m ass y  k red a łn ey  d o t y k a ją c y m ,  prosić.  D z i a ­
ło  się w  Solećznikach  dnia  26 fibra 1821 roku .  '

U m o c o w a n y  m a s s y  J \ V .  J en e ra ł a  H r a b i  C h o d ­
k ie w ic z a  W i k t o r  Dalk iewicz .

W o l n o  d r  lcować  świadczę.  Massy  h reda l -  
n e y  JVVr A le x a n d r a  H r a b i  Cho dki ewicza  J e n e r a ł a  
W oysk  Pol.  Sędz ia J a n  Za lesk i .

Z g u b io n e  p a p ie r y .
2. P e u m ry  osobie z  dn ia  10 na n  o vra  1S21  

roku p r z y p a d k o w ie  zg in ę  to dokumentów sz'uk k il­
kanaście Z p o z w a m i  drukowonemd, do Sądu Z iem .  
W ile ń .  u>y niesione mi. P r ze to  n a yp o k o rn iey  u p ra ­
s z a  się, j e ś l ib y  g d z i e  o k a z a ły  zna le z io n e ,  a b y  do  
P o l i c y i  M ia s ta  W i ln a  j a k  n o y p r ę d z e y  b y ł y  ode­
słane; z a  co p r z y r z e k a  się p r z y z w o i t a  n a d g r o d a


